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Debata nad budżetem ministerstwa spraw wewnętrznych

Polakom ciasno jest w kraju
Emigracja najkaptalniejszym problemem w P o lsce

W ARSZAW A . 24. 1. Komisja bud 
żelowa sejmu rozpoczęła debatę nad 
preliminarzem budżetowym M inister­
stwa Spraw Wewnętrznych w obecno­
ści premiera Składkowskiego, wicemi 
nistrów Paciorkowskiego i Korsaka-

Budżet referował poseł W ojcic- 
ciiowski.

Mówca zajął się w swym referacie 
analizą kilku zagadnień, kiore wysu- 
w ają  się na czoło pod względem swej 
aktualności.

P/jiHemit pikelenia
Omówił przede wszystkim szeroko 

problemat młodego pokolenia, w sk a ­
zując na trudne warunki, w których 
znalazła się dzisiaj młodzież i na an­
tagonizmy między starszym pokole­
niem a młodym.

W postępowaniu ze studentami na 
leży, zdaniem referenta, stosować po- 
Jitykę jaknajbardziej liberalną.

Nie wolno dopuszczać do wy stępo 
wania umundurowanych oddziałów 
.-.ieicgaJnego O- N. R. i jego przybu­
dówek.

Nic można w stolicy tolerować ta 
kiej maskarady gdy 24-Jetni panek 
przystraja się w mnndur. opasuje się 
pasem oficerskim i z świtą kilku azbro 
jonycli entuzjastów czy naiwniaków 
występuje na publicznym zgromadze­
niu politycznym wywołując zamęt w 
głowa h zebranej uniwersyteckiej mJo 
dzieży.

Jeżeli chodzi o stosunek młodzieży 
do kwestii żydowskiej, to oczywiście 
rząd polski musi slosować represje 
przeciw tym. którzy przekraczają do­
zwolone granice walki ekonomicznej 
z Żydami i nie może uznawać metody 
pałki i kastetu.

Dalszy ustęp swoich wywodów po 
święcił pos. Wojciechowski sprawom 
n a i o d o wo śe i o w y m.

Dużo miejsca w swoim referacie 
poświęcił pos. Wojciechowski kwestii 
ukraińskiej omawiając szeroko tło hi­
storyczne zagadnienia i przytaczając 
ca!y szereg danych statystycznych, do 
Dy/ącycli podziału ludności w trzech 
województwach południowo - wschod­
nich według wyznania i języka ojczy- 
?t ego

Zagadnienie żydowskie
śzą sprawą, którą zajął się re- 
— to zagadnienie żydowskie, 

i indowi polskiemu jest dość ciasno

Da
i erect \

na terytorium Polski — oświadcza 
pos. Wojciechowski Nie jesteśmy w 
stanie dać zatrudnienia młodemu po­
koleniu. Przy tym wszystkich nas 
przytłacza świadomość- ze rozwija się 
między nami element inny narodowo 
i rasowo i to element ekspulsywny.

Problemat emigracji jest na jkap i­
talniejszym prblemem w Polsce

Wszyscy jak  tu  jesteśmy w sejmie 
polskim, łącznie z reprezentantami 
ludności żydowskiej- mamy obowiązek 
stworzyć program odciążenia Polski 
z elementu żydowskiego, Ktoieoy zta.w 
noważyły przynajmniej ten nabytek, 
jaki w pierwszych latach powojennych 
w postaci kilkuset tysięcy Żydnw zna- 
laz w Polsce spowodowany właśnie o- 
wym napływem powojennym.

Nie mamy żadnych obowiązków 
państwowych wobec tych przybyszów. 
Obywatelstwo polskie, jakie im nada 
liśmy, musimy traktpw ąć jako czaso ­
we. a  nasze obowiązki moralne wobec

nich nie są większe, niż Angin
ej i

F ran

Z tego miejsca kategorycznie musi 
my zaprotestować przeciw wystąpie­
niem pewnych sfer w Ameryce i An­
glii, które rzekomo w imię humanita­
ryzmu stają w obronie Żydów w Pol­
sce.

Zwracam się do p. m in is tra  spraw 
zagranicznych i m inistra  przem yśla  i 
handlu — ciągnie dalej pos. Wójcie 
chowski —- aby przy zawieraniu  t r a ­
ktatów na import surowców i innych 
artykułów do Polski z krajów, m ają ­
cych tereny emigracyjne, stawiali kia 
uzule zapewniającą emigrację na te 
tereny Żydów7 z Polski, z tym. że k ra j  
emigracji"zagospodarzy em igran ta  ży 
dowskiego na swój rachunek oez wy 
wożenia pieniędzy z Polski

Sireik c hłopski
Z kolei pos. Wojciechowski schaia 

kteryzowal sprawę s tra jku  chłopskie

Projekt pets. Czsng-Kal-SzeKa
p rz e g ru p o w a n ie  arm ii  ch ińsk ich

PARYŻ. 24. 1. W edług infomiucyj 
korespondentów francuskich z Daiekie 
go Wschodu, marszałek Czang - Kai 
Szek nosi się z projektami zasadnicze­
go przegrupowania swych armij co 
zdaje się świadczyć, że przygotowuje 
się on do dłuższej kampanii.

Nowy plan operacyjny rządu chm 
skiego przewidywać ma ściągnięcie 
wszystkich armij z dotychczasowych

frontów i s k o n c e n t r o w a n ie  ich Jo o 
brony pięciu prowincyi południowych 
.lunami, Kian - S i ,  Hunami, k u c i - 
Czeu i  Seueeuen.

Prowincje te oddalone o przeszło 
1000 kim. od wybrzeży oceanu i torena 
mi górzystymi posłużyćby miały za ba 
ze do reorganizacji i nowego wvekwi 
powania armii chińskiej.

go rozpoczęła się dyskusja  do której za 
zaburzenia odpowiedzialni są przuio 
wszystkim działacze Stronnictwa i u 
dowego.

Po referacie posła Wojciecbowskie 
go rozpoczęła się dyskusja , d k tórej za 
pisało się 25 mówców7. Posiedzeire  
przeciągnęło się do późnych godzin 
no nych. Na poszczególne przemowie 
nia posłów odpowie następnie premier 
gen. Skladkowski (Przebieg dssknyji 
i wyjaśnienia p. prem iera p o d a n i , w 
następnym  numerze. Red).

Zamiast wieńców na trumnę

s. p, Dyrektora Inż. Konstantego 
Faryaszew skiego

p. Nachman Gutman z 
Gór.złożył bezpośrednio zl

D ąb r o w y
!UU ca

kuchnię dla biednych robotników 
przy kop. „ F lo ra ”, której Zmarły 
był głównym inicjatorem r opie­
kunem przez cały szereg lar

M n. Paciorko ŝki — wo aaoią
W A R SZ A W A . 24. 1. J a k  się dowia 

dujem y — prośba p. wiceministra Jo  
rzego Paciorkowskiego o zwolni, nic z 
zajmowanego stanowiska — zo-taia u- 
wzgłędniona.

W iceministrem spr. wewnęti znyi h 
mianowano p. Bronisława Nakomecz- 
n iko lf  - Klukowskiego, obecnego wc.y; 
wodę warszawskiego.

Województwo w a rs z a w s k ie  ehej 
m ie min. Je rzy  P a c io r k o w sk i.

Wojska rządowe bronią zaciącie Teruelu
przed naparem p o w s t a ń c ó w

MADRYT, 24. 1. Agencia Havasu | uryckie koła wojskowe przedstawiają 
donosi: N a froncie Teruelu toczą się i w następujący sposób sytuację na 
w dalszym ciągu zacięte walki. Ma" * tym froncie. Zdobyte przez powstań-

Przemycali towary w trumnach
Niezwykłą aterę wykryła straż graniczna
W A R SZA W A . 24. 1. S traż  granicz 

na wpadła ostatnio na trop wielkiej 
afery przemytniczej upra.vianej w

Wioski raid lotniczy do Brazylii
Syn Mussoliniego bierze udział w loeie

i porucznikRZYM, 24. 1. Trzy włoskie samo­
s y  wojskowe wystartowały w pouie 
*izialek rano z lotniska Guidonia do 
rai u u lotniczego Rzym — Rio de Janc  
no. Samoloty lecące w linii prostej 
Ł Rzymu do Dakar, przecinając wskos 
JMłStynię Saharę. Każdy z aparatów 
rozwija przeciętną szybkość 400 km. 
T!a godzinę. Aparatami dowodzą: płk-

Bieso kapitan  Moscetelli 
Bruno Mussolini.

Lot samolotów włoskich do Brazy­
lii odbywa się pomyślnie O godzinie 
12.30 lotnicy donieśli przez radio, ze 
przebyli już 2.300 km.

Pierwszym etapem lotu jest Dakar 
odległy w linii powietrznej o 4.300 
km. od Rzymu.

sposób makabryczny. A okolicach 
Bronicy zauważono, iż mieszkaniec je 
dnej z okolicznych miejscowości prze 
wozi często na swoim wozie trumny z 
Niemiec. Trumny te odwoził on następ 
nie na miejscowy cmentarz i lam skła 
dał je w jednym z rodzinnych grób >w.

Przeprowadzona rewizja wykryła, 
iż w trumnach przewożona jest stałe 
sacharyna, eter. zapalniczki i tu.

W ten makabryczny sposób prze­
wieziony przemyt wkładano do skrzy­
nek z herbaty i wysyłano frachtem do 
Warszawy. Ze względu na dobro śled­
ztwa bliższe szczegóły tej a fe ty  prze­
mytniczej. upraw ianej w tak makabry 
czny sposób trzymane są w tajemnicy. 
Dotychczas aresztowano 12 osób żarnie 
szanych w aferę.

t
in-
IV-
K J

cuw p o zy cje  Campiilo, Sanblancas 
La M ueti są najważniejszymi og 
wami łańcucha kontrofenzywy na 
ruei, który znajduje się obecnie | 
obstrzałem dział powstańczych.

Nieprzyjaciel miał zdobyć to mia­
sto. W ojska rządowe bronią Tomciu 
ze znacznie większą zaciętością- niz 
czyniły to swego czasu oddziały pow­
stańcze. Usytuowawszy się na i o n c iid  
— Campiilo — Sanbaucas dążą obec­
nie do otoczenia Teruelu i przecięcia 
drogi, wiodącej do Sagonte

Toczą się krwawe walki w pobliża 
el Muleion, miejscowości położonej 
o -”) km. na północny wscliod od 1 e- 
ruelu i panującej nad przejściem 
przez rzekę Alfa. dokonawszy przej­
ścia przez tę rzekę, powstańcy będą 
mgoli z łatwością zająć drogę, wiodą-

z Teruelu do Belchite.

Z g o n
b. min. Czechowicza

M A R SZA W A - 24. 1. MT nocy z so­
boty na niedzielę zmarł w Warsza- 
vvie i)- m inister skarbu śp. Gabriel 
Czechowicz.

'/jgon nastąp ił  na  skutek zapalenia 
opłucnej.
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Wycieczka posłów i senatorów
do centralnego okręgu przemysłowego

W dniu 22 i 23 bm. odbyła się "7 
eieczka posłów i senatorów  do cen tral 
nego okręgu przemysłowego zo rga­
nizowana przez m inisterstw o .p raw  
wojskowych. W wycieczce wzięły u 
dział połączone komisje budżetowe ( i 
wojskowe obu *zb oraz wicemar.szadvo 
wić obu izb. Onogdaj zwiedzono tabry  
kę Cegielskiego i budującą się wy­
tw órnię lotniczą.

P rzy  zwiedzaniu zakładów południo 
wych w Stalow ej Wołi, drugi wicemi 
n iste r spraw  wojskowych i szeł admi 
n istrac ji arm ii gen. inż. Litwinowicz, 
przedstaw ił pokrótce przebieg rozw o­
ju  przem ysłu wojennego w Polsce.

N aw iązując do ak tualnej dziś sp ra  
wy rozbudowy naszego przem ysłu, p. 
general podkreślił, że w swoim czasie 
naczelnik państw a. Pierw szy Marsza 
łek Polski Józef Piłsudski, nakazał 
stw orzenie przem ysłu wojennego w 
środku państw a.

Konsekwencją tego musiało być i 
było żc podległe mu sztab główny i 
m inisterstwo spraw wojskowych za­
jęły się sprawą racjonalnego u?j lito­
wania przemysłu, ważnego dla obro 
ny państwa.

Ju ż  w r. 1221 opracowano pierwsze 
zarysy planu rozbudowy przem ysłu w 
centrum  państw a. P lan  ten jes t s raie 
pogłębiany i rozpracow yw any oraz re 
alizowany etapam i w m iarę posiada­
nych możliwości finansowych.

Obecnie dokonywana praca nad 
rozbudową przemysłu ważnego dla o 
brony państwa, praca istotnie duża, 
jest drugą fazą rozbudowy centralne 
go okręgu przemysłowego według pod 
stawowego, zasadniczego, dawno prze 
myślanego planu i według wytycznych 
naszych kolejnych najwyższyełi prze 
łożonych.

i 'ziś oglądając w Stalow ej Wołi 
im ponujący rozmach budowy zakła­
dów hutniczo - mechanicznych (zakła 
iłów południow ych), w miejscu, gdzie 
przed dziewięcioma miesiącami roz­
ciągały się puste pola i lasy, a_ obec­
nie w idnieje cały szereg objektów fa­
brycznych, możemy stw ierdzić szyb­
kie wykonanie program u drugiej fa ­
zy rozbudowy przem ysłu wojennego, 
opracowanego i realizowanego w myśl 
rozkazu i dyrektywy Marszałka s>»u- 
głego ■ Rydza.

w  dalszym  ciągu swego refe ra tu  I przyszłym wojsko będzie mogło wyka
i>en Litwinowie* zobrazował cato: zae się nowymi osiągnięciami i zdo-
ksztalt w ykonanych już prac w tej byczaim w rozbudowie przem ysłu wo-
dzicdzinie, zaznaczając, iz w roku | jcnnego. --------

Rewizja praw obywatelskich
uzyskanych  p j  1918 r, w Rumunii

W w ykonaniu swego program u 
rząd  rum uński postanow ił p rzystąp ić  
do rew izji natu rałizacji. osiągnięty ca 
po dniu 1 g rudn ia  1918 r.

Dekret opublikowany w Dzienniku 
urzędowym ustała procedurę rewizji, 
która odbędzie się w  trybie postępo­
wania sądowego.

M erowie wszystkich gnnn m ają 
sporządzić w ciągu dni 30 lis ty , zaw te 
ra jące  nazwiska w szystkich 2yd  iw, 
wniesionych do re jes tru  obyw atelstw a 
z odnośnymi adnotacjam i, jeśli chodzi 
o wniesienie do re jestru  obyw atelstw a 
dokonane na podstaw ie decyzji sądu, 
łub kom isji apelacyjnej. W tym  o sta t­
nim w ypadku sądy p rzystąp ią  do re­
wizji natura lzacji jedynie na  żądanie 
p roku ra tu ry . Jeśli chodzi o w szystk ich

innych figuru jących  na w spom nia­
nych listach, to trybuny  zajm ą się 
w eryfikację urzędów, celem udowod­
nienia swych praw .

Osoby wniesione na wspomniane 
listy, będą musiały przedstawić sądo­
wi dokumenty, stwierdzające, iż uro­
dziły się na terytorium Rumunii, nie 
posiadają innego obywatelstwa oraz 
— odbyły służbę wojskową w armii 
rumuńskiej.

W braku tych dowodów, wspomni a 
nc osoby będą w ykreślone z rejestru  
obyw atelstw a i z ’list wyborców.

Zarządzenie w spraw ie natn ra ltza- 
cji m a na celu uniem ożliwienie Żydom 
udziału w głosowaniu podczas najbbż 
szych wyborów.

Kto wygrał na loterii?
W  poniedziałkowym  ciągnieniu lo 

torii padły  w ygrane:

Główne wygrane.
S ta ła  dzienna w ygrana zł. 5.300 pu­

dła na nr. 577.18.
Zł. 10.000- — l im  Ti 082 8821 <0 

88525 140308 144006.
Zł. 5.000 — 10787 91508 1874*9.
Zł. 2.000 — 19860 20051 53631 82490 

86708 155229 1G749G 169578 193193.
Zł. i.000 — 6400 13789 23711 27575 

45077 57199 68522 69937 79198 83793 
29S55 311103 39062 39824 40909 45909 
85848 87767 100214 109468 111586
120553 123969 131196 132,>46 135124
145768 165671 175671 182265 1861.25
1-80920.

W ygrane po 200 złotych.
14 24 84 165 73 203 70 3Ł0 466 

5 9 7  43 51 66  809 13 973 10 M 99
389 5 0 6  20 31 48 778 2017 101 13

37 45 50 215 661 813 14.
10082 148 333 523 607 7*3 17 

5S 975 11351 96 -104 73 771 800 12011 
22 71 114.

20107 65 771 807 931 21102 2 /0
414 45 510 621 42 998 22231 35 373 
468 317 20 783 640 23149 >t 91 240
404 74 991 218 6 .
31028 64 142 289 341 4S4 57t, 672 741 

30099 105 311 640 71 785 803 969 34
55 32208 39 32 ! 4&5 503 54 *36 96 775 
914 70 74.

4004 8120 483 220 71 557 6  M 53 -21 
11074 155 218 340 ' 6  '/> 448 748 96 808 
42269 390 561 650 71 742 52 535 693.

50073 96 419 3:> 590 00; 1 839 031
51106 340 59 455 72 74 642 73 32035
194 436 528 893 53135 318 27 402 70 N34 
61 75 666  97713
61077 242 519 856 62013 172 208 373 

60425 90 603 60 75 875 921 -814
GGi 718 S i7 47 929 63011 129 312

Fenom enalny atleta
ODKKYTY W WILNIE.

Bracia Stanisław i W ładysław Cysa- 
niewicae po rocznym pobycie w Polsc-o 
wyjeżdżają w lutym z powrotem do A- 
aieryki, zabierając odkrytego przez sie­
bie w Pobce atletę, najwyższej klasy 
światowej. Jest mm wilnianin W łady­
sław Talon.

Talun był gajowym  w maj. Glineiszki 
pod Wilnom. Gdy odbywał się we wrze­
śniu r. ub. turniej atletyczny w W ilnie, 
óiunąl bez żadnego treningu do walki i 
zajął odrazu trzecie miejsce. Jest to atle­
ta o fenomenalnych warunkach. Ma 24 
lal. Jest 2 metry wysoki i waży 127 kilo. 
Dziś zaledwie po kilku miesiącach tre­
ningu nie ma w Polsce zawodnika, któ- 
rogoby uie mógł pokonać. Przy swojej 
ogromnej sile i świetnej budowie — gdy 
dojdzie do wagi 145 kg.—nio wiadomo czy 
który z najzdolniejszych zawodników 
świata da mu rade—

Wł. Cyganiewicz jest bardzo zadowo­
lony. że udało mu sie odkryć swego na- 
- lepie i tym samym utrzymać tradycjo 
polskiej atletyki.

70086 407 33 37 47 523 683 929
72.173 85 92 268 75 550 656 c3 1 6 81 3 
928 38 73135. *

.90302 17 49 454 512 73 693 / 69 9 /0  
81167 265 528 673 74 76 759 » 6  803 
82055 93 359 574 637 f#  95 797. 914 
83121 246 90 346 421.

90089 216 35 728 61 79 877 Sl 91044 
277 308 437 564 667 908 32065 270
84 484 542 676 83 851 903 93064
141 216 300 4260 87 831.
966 424 518 58 72 620 94 837 996

100142 284 99 599 848 68  101150 31 
8  102116 406 31 75 537 S3 933 103045 
64 94 230 336 634 700 8 8 6 .

110200 30 83 503 17 74 518 ,<ó 8 6
755 111184 290 23 83 337 65 428 63 
574 618 86  933 44 54 69 78 112510 96 
613 733 823 903 11.3130 200.

120226 35 421 99 736 74 90 SS8  
907 121153 271 350 435 73S 990
122035 96 t ? 6  214 772 606 63 123123 
279 368 80 407 570.

130024 *8 297 314 502 755 829 43 
39 131133 229 239 612 878 99! 132114 
22 51 77 267 88  355 671 133005 268
93 405 59 7 . !

140129 293 507 768 80 889 14103/
101 355 685 775 989 142047 86  432 PG 
572 70S 50 832 958 1430J2 43 210 31 
339 473 899 907.

150152 60 657 79 15130 3 4G -.81 /17i 
190007 26 125 88  243 41 74 325

815 82 942 191071 81 43! 536 53 758 
62 814 71 975 83 S7.

NA Ś C I E Ż K A C H  
ZBRODNI P ew ieif s a n s a c y j n  a

19)
Wobec tego Cavaroc nic mógł t-  

puścić towarzysza, a  zresztą  m ak  się J 
niepokoił o Sanforina. W  P aryżu  koń 
bez pana  daje się łatw iej odnaleźć niż 
zgubiony banknot. Z ab ierają  go cło 
s ta jn i cyrkułow ej i właściciel łatwo 
się może o niego upomnieć. Cavaroc 
postanow ił więc towarzyszyć konno 
p o w o z o w i , wiozącemu Poinvilla,piękną 
blondynkę i człowieka, który  podaw ał 
się za je j s try ja , ehoeiaż między" nią 
a nim nio było żadnego podobieństw a 
fam ilijnego.

Zniewoliwszy Poinvilla  usiąść w  
głębi powozu, obok synowicy i w y­
dawszy polecenie lokajow i w języku 
dla obu p rzyjació ł niezrozum iałym , 
s try j zają ł m iejsce na przodzie, na 
przeciw  przyszłego sek re tarza  am ba­
sady.

K ap itan  dosiadł konia. L o k a j usa­
dowił się na koźle obok stangreta* a 
s ta n g re t puścił karosze dobrym kłu­
sem.

Cavaroc nie omieszka! popisać się 
przed piękną kobietą, jako doskonały

jeździec. Zanua.-d mci tac za tu,w «eni, 
nie odstępow ał te j strony  ekwipażu, 
po k tórej siedziała blondynka, i irzy 
inał się tak równo, ja k  gdyby eskorto­
wał prezydenta rzeczypospolitej.

Spodziewał się. że dzięki temu m a­
newrowi nie s trac i nic z rozmowy, ją ­
ka bezw ątpiouia pow stanie w powozie 
i naw et obieiyw ał sobie wziąć w niej 
udział p rzy  odpow iedniej sposobności, 
lo . chociaż s try j mu się wcale nie po­
dobał, synowicą podobała m u się wiel­
ce. Rzeczy jednak  nie poszły tak, jak  
m iał nadzieję.

Jo inv ille  na tu ra ln ie  zwrócił się do 
pięknej blondynki, p rzepraszając  ją, 
że będąc je j przedstaw ionym  i. lubo 
cierpiał dotkliw ie, zdołał poprzeć tłu ­
m aczenie swe dobrze pom yślanym  
kom plementem.

Jednakże  zawiódł się co do powo­
dzenia.

B londynka w ysłuchała, uśmiechnę­
ła  się doń i nie odpowiedziała mu ani 
jednym  słówkiem

Poniew aż w ydaw ał się zdziwiony

tym  milczeniem, s try j pośpieszył mu 
-je wytłumaczyć.

— Helena ma nieszczęście być nie­
mą —■ rzekł ze strap ioną miną.

N a to oświadczenie tak  niespodzie­
wane, Jo inv ille  osłupiał, a kap itan  o- 
kazał zdum ienie takim  rzuceniem  eię 
na koniu, że sobie skrzyw ił siodło.

  Co najsm utniejsze —  podchw y­
cił h rab ia  Borodino — że me zawsze 
była niem ą i żc- po tra fi ocenie d a r mo- 
wy który straciła.

*.— S traciła! Jak im  sposobem! — 
zawołał Joinville , k tóry  py tał się już 
w  myśli, czy nie ucięto języka te j nie­
szczęśliwej.

— Przed trzema; laty o mak co 1110 
zginęła w pożarze, w którym  śmierć 
poniosła biedna je j m atka, a  moja 
bratow a; synowicę m oją uraiow ano, 
naw et niebyła ranna, ale przestrach 
sprow adził paraliż  częściowy, k tóry  
je j  odjął mowę. Przywiozłem  ją do 
P a ry ża , ażeby zasięgnąć dla niej po­
rad y  u książąt nauki i nie rozpaczają 
oni co do je j wyleczenia; ale potrzeba 
na  to będzie dużo czasu, ciągłych Ma­
ran  i trybu  życia, k tóry  polega ua u- 
suw aniu  od niej wszelkich wzruszeń. 
W łaśnie doznała przestrachu widząc 
pana- spadającego z konia, ale już 
przyszła do siebie, gdy zobaczyła, że 
się pan podniósł. Zanim w ysiadłem  z 
powozu, powiedziałem je j. że zapro­
ponuję panu  odwiezienie do domu i 
możecie panowie wyczytać z je j tw a­
rzy. iż rada , że pan nie odmówił.

— Jak to ! więc usłyszała?
— Doskonale. Biedne dziecko jest 

nieme, ale nie jest głuche.

 To muszę podziękować za współ
czucie dla mego wypadku.

  Byłoby to darem ne. Ona rozu­
mie tylko po rum uński., a także język 
swej nieboszczki m atk i greczynki Od 
nieszczęsnego pożaru kaleka została 
siero tą  i z- krew nych m a m nie tylko 
jednego. Pojm ujecie za tym, panowie, 
jak  mi jest drogą. S ta ram  się jak  mo­
gę. o rozrywki dla niej; ale, z powodu 
je j kalectw a, jedyną przyjem nością 
jaką  mogę je j spraw ić, jes t p rze jaż­
dżka. Co dzień też jeździm y i lubo z 
nią nie bywam w tow arzystw ach, m u­
simy być bardzo znani w P aryżu .

— Rzeczywiście, zdaje mi się. p a ­
nie hrabio, żem pana kilka razy zau­
waży! na Polach Elizejskich z... panią.

— Może pan  powiedzieć: z pan ien­
ką. H elena nie wyszła za mąż —- poj­
m ujecie panowie dlaczego... 1 nie w yj­
dzie. dopóki stan  zdrow ia je j nie ule­
gnie zmianie. Ale wybaczy pan , że 
rozm awiam  o swych kłopotach fam i­
lijnych. zam iast mówić o w ypadku, 
jakiego pan  doznał.

— Dziękuję panu. Zdaje mi się. że 
to bagatela, że przy odpoczynku pręd­
ko p rzy jdę  do siebie — w ybąkat .Join­
ville, zbity z tropu  uprzejm ym  obej­
ściem człowieka, którego podejrzew ał 
o m orderstwo.

— Ale — przerw ał h rab ia  B o ro ­
dino — co to z pańskim  przyjaciel^ 
U siłuje mówić do mych ludzi, którzy, 
nie rozum ieją słowa po francusku.

d. c. u.
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i  si
winna stal z i e l a  ni polityki

Uspołecznienie młodzieży naszych 
szkół powszechnych i średnich nie jest 
bynajmniej jednoznaczne z jej — roz­
politykowaniem. Budzenie w najmłod­
szym pokoleniu poczucia społecznego, 
zrozumienia dla otaczającej rzeczywi­
stości. dla żywotnych spraw państwa 
i narodu — jest rzeczą nawskroś po­
trzebną i pożyteczną. Rzeczą nato­
miast zgoła szkodliwą i zbędną jest 
wciąganie uczniów czy uczennic szkół 
powszechnych i średnich w wiry 
waśni politycznych, w rozgwai prze­
różnych doktryn i orientacji. mają 
eyeli chwilowy kurs na „giełdzie” po­
lity: znej.

Na tym też stanowisku stanęło mi­
nisterstwo oświaty i wydało zarządze­
nie. by ,,szkoła użyła wszelkich środ­
ków celem przeciwstawiania się pe­
netracji” prądów politycznych. ..Nie­
które ugrupowania polityczne 
brzmi oficjalny komunikat w tej spra­
wie — usiłują przenikać do szkol, aby 
propagować wśród młodzieży szkolnej 
swe hasła, a nawet organizować tajne 
zespoły” Centralna władza oświatowa 
żąda więc użycia stanowczych .„środ­
ków zaradczych”, a specjalnie kładzie 
aacisk na to. by nauczycielstwo w tej 
sprawie weszło w kontakt ze fermui 
rodzicielskimi. Rodzice bowiem po­
winni zdawać sobie sprawę, ze wszel­
ka działalność polityczna wśród ml >- 
dzieży przynosi jedynie szkodę; to toż 
rodzice powinni harmonijnie współ­
działać ze szkołą, aby przeciwstaw ić 
się wciąganiu młodzieży szkolnej do 
jakiejkolwiek akcji politycznej1’.

Stanowisko, zajęte przez naczelną 
władzo oświatową, podzieli z uzna­
niem przeolbrzymia większość społe 
czeństwa.

Bo nie chodzi w nim bynajmniej
0 to, by mury szkoły przegradzały wi­
dok na otaczającą rzeczywistość, odda­
lały młodzież szkół powszechnych i 
średnich od doniosłych zagadnień, nur 
tających społeczeństwo. Zainteresowa­
nie najmłodszego pokolenia dla tych 
spraw jest zupełnie zrozumiałe. Szkoła 
nta wszelkie prawo, a nawet i obowią­
zek skierować uwagę młodzieży, a też
1 za hycać do współpracy w zrzesze­
niach ogółnopaństwowyeh, dotyczą­
cych zagadnień obrony, jak np. Liga 
Obrony Powietrznej Państwa, czy Li­
ga Morska i Kolonialna. Polski Czer­
wony Krzyż czy Polski Biały Krzyż. 
Prace nad uspołecznieniem młodzieży 
winna być nawet z wielką intensyw­
nością uprawiana na terenie szkoły. 
Bo krzepi ona samopoczucie obyv a- 
tełskie i rozwija w młodych duszach 
zrozumienie wspólnoty państwowej i 
narodowej.

Całkiem czym innym jest jednak 
przenikanie w mury szkolne fermentu 
politycznego, atomizacja w klasie 
szkolnej dzieci, dopiero dojrzewają- 
jąeych i nie posiadających odpowied­
niego krytycyzmu wobec różnych agi­
tacyjnych haseł partyjnych, zaszcze­
pianie w ich młode dusze doktryn, któ 
*.ych znaczenia i wagi ani pojęć, ani 
We własnym sumieniu jeszcze rozstrzy 
ftnąć nie umieją.

Zwłaszcza jeśli te doktryny wno- 
s>-ą ferment wywrotowy, wynoszą na 
'•zoło ło> eo burzy, a nie to. co zmierza 
do budowy, do twórczej pracy. Wiemy 
bćzeeież, że właśnie tu. w murach na- 
w-yeh szkół, najchętniej próbują sobie 
ścielić gniazdka elementy wywrotowe. 
z« przemycają swą „bibułę4* i tworzą 
Słv« >,jaczejki“ najbardziej radykalne 
ugrupowania z komuną na cz“le. Czy- 
u[ą to oczywiście pod pokrywą naj­
ściślejszej konspiracji, oddziały w u jąc 
urokiem tajności na wyobraźnię swych 
ofiar.

Szkoła nie może być terenem tej 
..roboty4'. Rez względu na to. z jakiej 
strony się wywodzi i jakie ma „zabur- 
wąenie" polityczne. Na zajęcie ,.stano­
wiska’4 wobec orientacji politycznych, 
"urtująeych społeczeństwo, jest ilość 
czasu po opuszczeniu murów szkoły 
Powszechnej i średniej. Noimaluy tok 
“auki w tych szkołach nie znosi atmo- 
s ery. jaką rozsnuć się starają w mu-

Wielki pian Japonii
Zófte niebezpieczeństwo na horyzoncie Dalekiego Wschodu

Japonia należy do tych nielicznych 
państw, które biorąc udział w wielkiej 
wojnie, kosztem niewielkich ofiar zy­
skały niewspółmiernie dużo. Niewąt­
pliwie do tych zdobyczy należy rów 
nież zaliczyć i wzrost wpływów poli­
tycznych na Dalekim Wschodzie.

Pierwszy lata _ powojenne minęly 
pod znakiem cichej ale bardzo poważ­
nej walki o naftę między Anglią i Sta 
nami Zjednoczonymi. B y l nawet taki 
moment, kiedy wczorajsi niemal so­
jusznicy byli o jeden krok od otwar­
tego zatargu.

Japonia pozostawiona sobie nie 
biorąc udziału w rozgrywkach angle] 
sko-amerykańskieh, przygotowała pod 
waliny wielkiego planu — poddanie 
Azji pod swoje wyłączne wpływy.

Daleki od rzeczywistego poko'ju ,, 
kres powojenny zbyt absorbował Eu­
ropę swoimi wewnętrznymi sprawami 
i ułatwił Japonii penetrację do intern 
sujących ją obszarów.

Wielkim błędem dyplomacji- euro­
pejskiej było powierzenie Japonii man 
datów kolonialnych nad trzema archi­
pelagami wysp Karolińskich, Mariań­
skich i Marszałkowskich. Położenie 
wysp. pozostających pod opieką Ja­
ponii. daje jej wybitnie korzystne wa­
runki strategiczne do działań mor­
skich.

Od Alaski niemal po Australię, na 
przestrzeni 7(Hilt mil ciągnie się nasmo 
wysp świetnie nadających się na Oazy 
morskie i lotnicze.

Traktat waszyngtoński zabronił 
fortyfikowania wysp mandatowych. 
Ozy jednak Japonia honorowała po­
stanowienia waszyngtońńskie

Jest rzeczą znamienną, że ćwierć 
miliarda yen zostało wydatkowane 
przez Japonię na budowę drog i por­
tów7 na przeszło (ISO wyspach i wysep­
kach należących do archipelagów man 
datowych.

W międzycasie zostało stworzone

Dnia 23 bm zmarła w Krakowie

Ś. 5. 
z MAJEWSKICH

ZOFIA KOWALSKA
ŻONA BYŁEGO JFICEDYREKTORA BANK U ZWIĄZKU SPÓŁEK ZA 
BOBKOWYCH, ODDZIAŁ Wr SOSNOWCU. ZNANA DZIAŁACZKA 
SPOŁECZNA, BYŁA RADNA M. SCSNGUTA, ODZNACZONA KRZY­

ŻEM NIEPODLEGŁOŚCI I INNYMI.
Pogrzeb odbędzie się w środę dn. 25 bm. o godz. 3.30 po południu z 

kaplicy na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.
Msza święta odprawiona (zostanie w piątek dn. 28 bm. o godz. 7.30 

rano w kościółku Serca Jezusowego w Sosnowcu.
I K  O L E I) Z Y.

Ś.  f  p.

Marla Kosińska
WDOWA PO LEKARZU 

Zmarła w dn. 28 stycznia 193S r.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi we wtorek, dnia 25 t tyczni;i o 

?odz. 3 po poł. na cmentarz sosnowiecki z domu przy ul. Rudnej 0 
O czym zawiadamiają

CÓRKI.

buforowe państwo Mandżuko. a dziś 
jesteśmy świadkami dalszego etapu w 
realizacji wielkiego planu, zresztą bar 
dzo ważnego dla Japonii.

Chiny bez obcej pomocy w stosun­
kowo krótkim czasie uległyby dobrze 
zorganizowanej Japonii. Aneks ja 
Chin w każdej formie zagraża bezpo­
średnio Anglii i Sowietom. Zręczne 
posunięcie z Mongolią Zewnętrzną i 
pomoc w sprzęcie wojennym ze strony 
ZSR.Rr ułudni szybkie zwycięstwo 
Japonii, lecz jest wątpliwe czy zde­
cydowanie przeszkodzi pochodowi ar­
mii japońskich.

W tych zagadnieniach me. duży 
głos Anglia, która większą ilość fun­
tów zainwestowała w interesach chiń­
skich i w którą wzrost potęgi Japonii 
godzi znacznie poważniej, aniżeli ewen 
tualna strata wpływów gospodarczych 
w Chinach.

Stanowisko Wielkiej Brylami jest 
bardzo trudne, gdyż nie może ona z 
wielu powodów angażować się wyraź 

.i<>zP0średnio w .Istniejącym kon­
flikcie.

Legendarne żółte niebezpieczeństwu 
coraz wyraźniej zarysowuje się na ho­
ryzoncie Dalekiego Wschodu. „Można 
z całą stanowczością stwierdzić że Ja­
ponia prowadzi dwie wojny, Jedną, 
bezkrwawą na bardzo roziegłych prze­
strzeniach i odniosła w niej znacznie 
więcej zwycięstw aniżeli w drugiej, 
która jest prowadzona przez armię,' 
flotę i lotnictwo w Chinach.

Z okazji imienin ł «ua Ivezvdonta 
Rzeczypospolitej, przepadających w 
dniu i-go lutego, zostaną wydane >po 
cjalne znaczki pocztowe z podobizną 
Pana Prezydenta.

NA FRONCIE POLITYCZNYM
RUCHLIWOŚĆ ZNP.

W ostatnich tygodniach odbyło sic lia 
prowincji szereg zebrań i konfereneyJ 
działaczy związku nauczycielstwa polskie 
go. Przede wszystkim wymienić należy 
zjazd w Kielcach. który zgromadził nie 
notowaną dotyehezas liczbę d e l e g a t ó w  ze 
wszystkich prawie 2GS komórek organiza 
• y.inych województwa. Zjazd ten uchw a­
li ł  całkowitą solidarność z byłym zarzą 
dem ZNP. Drugim ważnym wydarzę

, niem w życiu ZNP. był zjazd w ileński,  
[którego uchwały zostały ostatnio podane 
do publicznej wiadomości. U chwalono

raeli szkolnych agitatorzy p a r t y j n i ,  ail 
hoc delegowani do takiej „roboty - 

I dlatego dobrze się stało, że naAk 
,,robotę” zwrócono uwagę i że zaapelo* 
wano do rzesz rodzicielskich, by wsi1"! 
nie z nauczycielstwem współpraco­
wały nad wytępieniem zła. gnieżdżąc 
go się w murach szkół.

Nie jest to oczywiście sprawa 
wa. Wymaga wiele subtelności 1 , "
tu. wymaga bardzo oględnych środkow 
zapobiegawczych.

Nie mniej jednak akcja oczyszcz 
nia szkól z nalotów politycznych n)11;' 
być doprowadzona do końca. Właśni0 
w imię dobra najmłodszego pokoleń «a 
i kształtowania go w duchu obywa ni­
skim, uczynienia zeń prawych i uspo­
łecznionych pracowników7 państwa 1 
narodu.

M. N-

tam m. in„ że: nauczycielstwo, pomne
testamentu Wielkiego Marszalka ,na Je 
go wskazaniach oparło swe prace ’, że , si 
tę i potęgę Polski widzi w demokracji i 
postępie i ivierzy niezłomnie, że jedynie 
na ty eh podwalinach można budować jej 
trwałą moc’4. Podobne uchwały powziął 
odbyty ostatnio zjazd lubelski ZNP. Cha 
raaterystycznym jest, że do nowego za 
rządu ZNP. w- Lublinie wybrani zostali 
wszyscy członkowie, zasiadający w zarzą 

dzie ubiegłej kadencji. Również ten sam 
zarząd co w roku ubiegłym wybrany zo­
stał na lwowskim zjeździć ZNP.

„REFORMA ROLNA KONIECZNOŚ­
CIĄ’.

Po miesięcznej przerwie ukazał sie ,,u 
mer Młodej Wsi. organu „zielonych ko 
szub’ ZMP. IF artykule redakcyjnym pis 
mo stawia żądanie jaknajszybszego prze 

| prowadzenia reformy rolnej bez odszkodo 
wania. „Reforma rolna—pisze Młoda 

I Wieś — przeprowadzona całkowicie jest 
I wymogiem państwowym, prz'ed którym 

muszą uchylić głowę i ci., których ona 
dotknie”.

UCHJFAŁY STRONNICTWA NAKODO 
WEGO W KRAKOWIE

Odbyło sie w Krakowie w dużej sali 
kinoteatru „Zorza ’ publiczne zebranie 
stronnictwa narodowego, na którym po­
wzięto uchwale, domagającą sie zamknie 
eia granic dla żydów z zagranicy wobec 
niebezpieczeństwa, że tak z Niemiec oraz 
* innych krajów narodowych, jak i z Rn

munii, żydzi bedą sie usiłowali schronić

Ma szaalBfii oisrn
SZKHZEJ 1 FKŁN1EJ

Pod  p ow yższym  ty tu łem  ,, E xp  tvs 
P o ra n n y ” w zw iązku ze zb liżającą  s ,ę  
debatą sejm ow ą nad p lanem  in w esty ­
cy jn ym  na 1933 r. p isze  między' in n y ­
mi:

Przed pokoleniem, które dzisiejszą 
Im'ske buduje, stanął w całej pełni pro 
fjlem .dawniej rozwiązywany przez kilka 
pokoleń. Jest nim uprzemysłowienie Poi 
ski w najszerszym sensie tego wyrazu, za 
interesowanie w kraju niezbędnych urzą 
ii zeń, służących potrzebom produkcji, ob­
rotu i spożycia.

W ramach tego programu mieści sic 
rozwiązanie dylematu, jakim jest nad 
mierna rozpiętość pomiędzy Polską ..A 
i Polską ,-B”. Stworzona przed rokiem 
koncepcja zagospodarowania Popki „Ł‘‘ 
pozwala rzucie pomost w czasie 1 prze 
strzeni. łączący część , A” z częścią „lV‘.

Nie o gigantyczne rzeczy chodzi. Roż 
nów i Stalowa Wola — to jeden biegun 
aie nie jedyny. Ro niestety „na obszar/e 
całego Wschodu Polski nie ma ani jed 
re j fabryki narzędzi rolniczych, ani na 
wet gwoździ”.

W akcje zagospodr. •■•'•wania Polski mu 
szą być wprzągnięte kio dostępne
siły . państwowe, sam w yyLy-e. społeczne 
i jednostkowe.

Żadna dziedzina nie je t dla sprawy o- 
bojętna :czy to będzie szosa, kanak fahry 
ka celulozy czy fabryka gwoździ.
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Praca dla uczestników walk o niepodległość
Jeden niepodległościowiec na 33 pracowników

.Wczoraj weszło w życie rozporządzę - 
n ie wykonawcze m in istra  opieki spote 
eznej o zapew nieniu pracy  i za opa­
trzen iu  d la uczestników walk o niepo 
tłległość.

Według ustawy uczestnikami walk 
o niepodległość są ci wszyscy, którzy 
posiadają krzyż lub medal niepodległo 
ści. Poza tym specjalne rozporządzę 
nie ministra spraw wojskowych okre­
śli w najbliższej przyszłości inr»e kate 
gorie osób, które choć nie posiadają 
powyższych odznaczeń, mają jednak 
prawo do tytułu uczestnika u alk o 
niepodległość.

W  urzędach państw ow ych uezostni 
cy w alk o niepodległość m ają p ier­
wszeństw o w uzyskaniu pracy. W e 
wszystkich insty tucjach  i prsecLsęhior 
stw aeh państw ow ych, samorządowych

i p ryw atnych  na k aż thch  33 pracow ni 
ków musi być zatrudniony 1 uezest 
nik w alk o niepodległość.

W ciągu 30 dni (Mi wejścia w żv 
eie rozporządzenia czyli do 24 lutego 
rb. pracodawey nadesłać winni do w» 
jewódzkieb biur pośrednictwa pracy

wykazy podające ogólną liczbę za trud 
nionycli już ..niepodległościowców".

Jeśli uczestnik waik o niepodle­
głość nie może być zatrudniony z uwa 
gi na wiek łub słabe zdrowie, w ów 
czas będzie m iał praw o do zaopatrzę 
nie pieniężnego.

.WRAŻENIA Z WIDOWNI:

Podróż poślubna
komedia muzyczna w 3 aktach. 5 ohr.i 

zaeh A. Szanto i M. Szecseua.
Sądząc z doboru sztuk, w ystaw ia-- 

nych osta tn io  na scenie oosnowicrkiej, 
te a tr  m iejski dąży do zaspokojeniu gu 
stów  zaglębiow skiej pubiitznoiob g ra ­
jąc  rzeczy lekkie i mme.i bin wtęet i 
dowcipne.

Sztuki pow ażne połączone są \vy 
kle ze zwiększonym i kosztam i „ co naj 
w ażniejsza z góry skazane n a  idepowo 
dzerne. Publiczność bowiem me lubi 
pono zbytnio  wytężać umysiu w tea 
trze d la  zrozum ienia tej, czy innej 
sym boliki, w oląc raczej śm iać się z za 
baw nyeh pow ikłań komediowych

Śmiech publiczności aftbeze jest 
słychać w gabinecie dyrekcji, to tez ro 
p e r tu a r  naszego te a tru  odznacza się w 
tym  sezonie (z w yjątk iem  „Róży" i 
..M ałżeństw a'4) lekkostrawnoómą.

G rana  obecnie kom edia węgierskiej 
spółki au to rsk ie j nie jest Uik sm utna 
ja k  poprzednie. J e s t  raczej wesoła. \Ye 
sohi dlatego, że g ra ją  w niej Bodo i 
F ijew ski.

Młody profesor (F ijew sk i/, k tó ry  
..u m a wziąć ślub i wyjechać w po­

m óż poślubną spotyka w nocy na mo 
scie m ilu tką Doiły (Anusiaków tm ), 
k tó ra  tu  co wieczór m a zam iar pepeł 
nić samobójstwo. Profesor „ ra tu je ” 
ją  od niechybnej śmierci i p .zyprow a 
cłza do swego mieszkania. Od v j  cliwi 
li w pada w sid ła  sp ry tnej samobójczy 
n i. k tó ra  «m  nie daje spokoju naw et 
w podróży poślubnej. Ponieważ Doby 
jodzie pociągiem  bez biletu profesor 
w yskakuje z n ią na  stacji, by kupić 
je j bilęt. Oczywiście pociąg odjeżdża, 
pozostaw iając pechowego m ałżonka w 
dw uznacznej sy tuacji. vY ciz i 1o M era  
(Szabelaków na) żona profesora i po 
pacia w rozpacz. T ak i svsiyd! żleby w 
pierw szych godzinach podróży pot i aa 
nej mąż uciekał z kochani-.ą..

No t dalej wiadomo: nowy pasażer 
pan  S te fan  B anatb (Bodo/ pociesza 
ją... Kom edia (jak  zwykle) kończy się 
dwom a m ałżeństwam i. S p ry t o.» Doiiy 
już  nic będzie potrzebow ała topić się 
co wieczór w D unaju.

Całość — ja k  się wyżej rzekło — 
śmieszna, bo g ra ją  Bodo i Kijowski, 
obaj doskonale dosrtojcu; do swych 
ról uwdzicielskiego hussora i nu-zaiad
nogo p rofesora . C narak teryzu jąc grę 
Eugeniusza Bodo trudu  > coś nowego 
wym yślić. J e s t  to  u r - j s ’a . który  już 
(kI daę  na zdobył sooio m mrą i zasłużo 
nu pozycję na polskiej scenie. Jego  o 
becny p a rtn e r Fijow -ki dzielnie mu 
sekunduje, s tw arza jąc  z u ta r  co j roli 
profesora, zabaw ną i świeżą sylw etkę 

Po  dłuższej przerwm  zobaczyliśmy 
znowu p. Szabelakówuę. k tó ra  mimo 
przeby tej choroby jest w ,,dobrej for 
m ie” stanow iąc w raz z ;>. Anusiaków- 
ną parę miłych i rezolutnych p a rtee  
rek.

Całość lekka i dowcipna. Bo g ra ją  
Bo dp i F ijew ski.

wiiow

Walne obrady techników
Zagłębia Dąbrowskiego

W, sałi rady m iejskiej w Dąbrowie 
odbyło się w ub. niedzielę w alne ze 
bran ie zw iązku techników Zagłębia 
Dąbrowskiego.

P rezes F . W ielgo, zagaja jąc  zelua- 
nie omówił w yczerpująco spraw ę no- 
wielizacji p raw a górniczego, spraw ę 
ty tu łu  inżyniera oraz sp ra n e  szkolni­
ctwa zawodowego.

N astępnie w ybrano na przew odni 
ezącego zebrania p. M eckera oraz ,,a 
asesorów p. Uomanowieza Grzy wa- 
cow.sk i ego i M ifnera. Sekretarzow ał 
p. Oczkowicz.

Spraw ozdanie z działalności zarzą­
du referow ał prezes Wielgo, kasowe 
p. Jęd rusik  i re fe ra tu  za trudn ien ia  p* 
Szota.

Po krótkiej dyskusji odbyły się "T  
bory zarządu, w skład którego weszli

pp.: Czechowicz — prezes. E. Szwaju, 
St. Wrona. E. Najderski, J . J mitro/,, 
W. Fary na i A. Smoła. Sąd honorowy 
pp.: Romanowie/., M. Jędrusik i Kou 
rzewa.

Obrady zakończone zostały uchwa 
leniem rezolucji, dom agającej się 
zmiany u s tro ju  szkoły górne'zej i 
przekształcenie je j  na ty p  szkół lice­
alnych oraz o wniesienie popraw ek 
do ustaw y o ty tu le  inżyniera , zm ierza 
jąeych do rozszerzenia działania tej 
ustawy na wychowanków dotyehezaso 
wych szkół technicznych.

W ysłano również na ręce p ren re ra  
gen. Skłakdowskiego — depeszę, wyra 
żającą podziękowanie za przyczynie 
nie się do uchw alenia p ro jek tu  o rytu 
le inżyniera.

Tradycyjne opłatki w Zagłębiu
Uroczystość u ochotników wojennych w Sosnowcu

Staran iem  związku ochotników wo 
jennych w Sosnowcu nrządz my zo­
sta ł trad y cy jn y  opłatek, _ , .

Piękną tą  uroczystość v  k tórej 
wzięło udział około 500 osób — zagaił 
prezes związku m gr. M. Jagtclfovyicz, 
po czym okolicznościowe przemowie 
nie wygłosili: ks. p ra ła t  Raezyńskł, 
s ta ro sta  W alew ski, kpt. E . I jotrow ­
aki. sekretarz związku p. M. K ruszyn 
ski i moc Piątkow ski.

W czasie uroczystości 10-lo‘u.a He 
nia Żywieówna deklam ow ała ,sHym u 
ochotnika” i ..K u ran ty  ’. M ałą piekła— 
m atorkę zebrani nagradzali długonie 
m ilknącym i oklaskam i.

P o  uroczystości opłatkow ej odbyła 
się zabaw a taneczna, w czasie kh.rej
bawiono się w m iłym  nastro ju  do 
białego dnia.

O piafek  O.Z.N.
w  CZELADZI.

O negdaj wieczorem w sałi To w. 
„ S a tu rn ” odbył się wspólny opłatek 
OZN. i związku powstańców «ląski<h 
w Czeladzi. Uroczystość opłatkow ą ee 
chował bardzo miły i seide^zny na­
stró j. Uczestniczyli w opłatku  przed­
staw iciele zarządu m iasta , zarządu  o- 

1 kręgowego OZN. urzędu ey to w. Sa

turn*4, kop. .„Czeladź? oraz miejscowe 
społeczeńst wo.

Pierw szy do zgrom adzonych prze­
mówił dr. G rątkow ski, d rug ie  przomó 
wienie o potrzebie konsolidacji tiaro 
du polskiego wygłosił dr. R ajs.

Po składaniu sobie w zajem nych ży 
czeń odbyła się  zabaw a tanei zna.

W czasie nroczystośei opl i LkowyeJi 
nie zapom niano również o bezrobot 
nych czeladzkich. Z in icjatyw y in 
St. D yneckiego z Piasków  urządzono 
na sali zbiórkę pieniężną na len cel.

Kwotę 38.14 zł. prz-'kuzauo burm i­
strzowi Brudnickim u, k tóry  pieniądze 
te przekazał komitetowi pomocy i>icd 
nym  w Czeladzi.

OplaizK  h a r c e r s d
NA PIASK ACH .

W  szkole nr. 5 na koi. P iask i zor­
ganizow any został przez żeńską d ru ­
żynę harcerską opłatek, w którym  o 
prócz harcerek uczestniczył om ruistrz 
Brodnicki, prezes oddziału p. K ubiń— 
ski i kierowniczka drużyny p. Ży­
wiecka.

N a program  op łatka złożyły się 
przem ówień in, część a rty styczna  oraz 
sk ro m n e  lecz gościnne przyjęcie.

Om awiana jes t obecnie na terenie 
sam orządu gospodarczego sp raw a 
ew entualnej obniżki składek, płaco­
nych przez poszczególne przedsiębior­
stw a przem ysłow e na rzecz ubezpie 
czeń od wypadków.

J a k  wiadomo, składki te wym ie­
rzane są  w zależności od praw dopo­
dobnego stopn ia  niebezpieczeństwa w 
wysokości od 0,1S—6.6 proc. cgoltiwh 
wry p ła t m iesięcznych pracow nikom  
fizycznym  i umysłowym.

Czynniki miarodajne wydaja s ‘ą 
obecnie być skłonne do rewizji stawek  
w sensie obniżenia dotychczasowego 
wymiaru.

* T eraz w łaśnie m ija  okres 3-letni 
po którym , zgodnie z odnośnymi prze 
pisam i, sk ładki ubezpieczeniowe od 
wypadków  w inny być rew idow ane 
(raz na 3 la ta ) . Składki podzielone są

Składki ubezpieczeniowe od wypadków
w przem yśle — m a:3 obniżone

z a le ż n ie  od wysokości na 12 kate-
goryj- . .................................

Panuje przekonanie, iz rew izja pój­
dzie w kierunku przesuwania poszcze­
gólnych rodzajów przedsiębiorstw do 
niższych kategoryj składek.

W niesiony został również ciekawy 
p r o je k t , w m yśl którego składki ubez 
pieczeniowe od wypadków m ają obcią­
żać ty lko listy  płacy pracow ników fi­
zycznych. nie zaś — um ysłowych, w 
stosunku do których nie zachodzi 
możliwość ulegania wypadkom , w yda 
rza jącym  się tylko na teren ie mmych 
fabryk.

DRZAZGL

Niepunktualność
C ierpim y na chroniczną niepunkłu  

alność•
N iepunktualnie rozpoczynają się 

przedstawienia w  teatrze■ zebrania or- 
ganizacyj i kom itetów, a nawet nie- 
punktualnie zasiadali n iek tórzy  d ygm  
tarze za sw ym i biurkami. Z tym i o- 
sta tn im i szybko jednak załatw ił się 
prem ier gen. Sk la d ko u sk i, k tóry urzą 
clzal częste w ypady w teren i przede, 
wszystkim, kład! nacisk na punktual­
ne rozpoczynanie pracy w  urzędach. 
Ta walka o przestrzeganie punktua l­
ności w  naszym  życiu codziennym po­
winna być prowadzona konsekw ent­
nie na w szystkich  odcinkach. Ludzie 
powinni nareszcie przyzw yczaić się 
do punktualnego przychodzenia do 
teatru , do kina lub na zebrania itp- 
Ostatnio ju ż  władze poczynają na 
sprawę tą zwracać coraz w iększą u- 
wagę. Bo oto czytam y w prasie war­
szawskiej- że

„Starosta grodzki śródm iejsko - war­
szaw ski polecił pociąguąe do odpowie­
dzialności karno - ad m in istracyjnej dy­
rektorów przedsiębiorstw  zaniedbujących  
przepis punktualnego rozpoczynania pro 
gram ów .

N iezależnie od tego. w- in teresie pu­
bliczności, przybyw ającej punktualnie na 
w idow iska, polecono spóźniających  sic  
nie wpuszczać na salą w czasie trw ania  
przedstaw ienia, aż do najbliższego an­
traktu.

K ary za n ieprzestrzegan ie przepisów  
w idow iskow ych są li. w ysokie, a m iano­
w icie sięgać m ogą 3JM z?, grzyw ny i f 
m iesięcy bezw zględnego aresztu. Ponad­
to uporczywe n ieprzestrzeganie przepi­
sów grozi utratą koncesji.

Szkoda, że zarządzenie takie uka­
zało się tylko w W arszawie, bo prze­
cież byłoby aktualne i w Zagłębiu• — 
Copra wda niektóre kina zagłębiom - 
skie apelują do publiczności, aby przy  
chodziła na początek seansówj. Sku tek  
jednak jest w iadom y . Gdy ju ż  zgaś­
nie światło na sali — co chwilę w 
eie mnosciach spóźnieni przepychają 
się na miejsca, przeszkadzając tym , 
którzy na swe nieszczęście są p unk tu ­
alni. Zarządzenie w  rodzaju warszaw­
skiego prędko rozstrzygnęłoby tę kwe­
stię. Ludziska pomęczyliby się trochę 
aby wreszcie powiedzieć: — M y też 
jestrinn i punktualni!

Tri,
 0 O0 -------

Prxy głośniku
„FKA D lA V O L O “ -  O PER A  KOMIFZ 

NA.
„Fra D iavoIo“ ożyli „Oberża w Terra  

eina"‘ — opera komiczna kom pozytora  
francuskiego p ierw szej połow y 19 w — 
Aubera, należała sw ego czasu do ulubio  
nych dzieł scenicznych. U w ertura do tej 
opery gryw an a jest po dziś dzień.

Tekst Seribe'a w l e k k i  i  p o g o d n y  spo 
sób m aluje dzieje herszta zbójców — Fra  
D iavolo. postaci pełnej rom antycznośei i 
aw anturniczego bohaterstwa, nie pozba 
w ionego rycerskości. Za g łow ę jego w y­
znaczono wysoka, ceną. Zdobyć ją prag­
nie oficer dragonów, by tą drogą l>® 
siąść pieniądze ,a tyiu sam ym  uroczą cór 
ko w łaśc ic ie la  oberży— Zerłine. W tej sa 
mej oberży zatrzym uje s ię  m ałżeńska pa 
ro lordów angielskich, którym  arabowa 
no kosztowną b iżuterie. N ie u lega wątpi i 
wości. że uczynił to  Fra D iavolo, który w 
przebraniu m arkiza p otrafił zyskać 
wzglądy zalotnej żony lorda. N aw et w sa ­
mej oberży, a w ięc w domu w roga, udaje 
sic  pełnem u wdzięku Fra D iavo lo  w yła  
dzić od Lody jej kosztowny m edalion i 
pieniądze. O statecznie jednak dzięki Zerli 
nie, udaje się  dragonom  schw ycić bandę 
i zdradzonego przez nieb Fra D iavolo.

Dowcipna, bardzo m elodyjna m uzyka  
tej opery charakteryzuje w yraziście ro 
m antyzm  pięknego F ra  D iavolo, wdzięk  
Zerliny. an gielską  flegm ą lorda i załot 
n o ść je g o  żony. Oporą te usłyszą radioslu  
chacze dziś o godz. 2000 w radiofonizacji 
T. S yg ietyu sk icgo  i S B ełsk iego . Jako  
w ykonaw cy w ystąpią: orkiestra i chór

P olsk iego  R adia pod dyyekcją Grzego­
rza F itelb erga, M ichał Zabejda— Sum io  
ki, M aurycy Janow ski, Jad w iga  Radwan 
— M łynarska, K azim ierz Petecki, Tade 
usz Luczej i A niela  Szlem ińska.
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Wielki proces o nadużycia na kolei
rozpoczą ł  się przed sądem okręgowym  w Sosnow cu

Pod przewodnictwem sędziego o 
kręgowego J. Michalskiego rozpoczął 
się wczoraj w sądzie okręgu .vyin ,v .'''o 
saowcu wielki proces o nadużycia prze 
ciwko byłemu zawiadowcy odcinka 
drogowego P K P . w Myszkowie. Mi 
chałowi Makarewiczowi i naczelniko­
wi oddziała drogowego w C/ęstocno 
wie inż. Michałowi Jasieńskiemu.

Sięgająca wielu dziesiątek tysięcy 
złotych afera Makarewicza i Jasień 
skiego jest jedną z największych, ja 
kie miały miejsce w inszym kolejni­
ctwie.

Jak wynika z aktu oskarżenia. Ma 
karewicz prowadził na własny rachu­
nek roboty m westyęyjao i konserwa­
cyjne prywatnych bocznic kolejowych 
firm ..Stejnhager. i Saeager ,,B ci 
Bauerertz4”. ..Szmeizer" i ,,Świato- 
w it’*, zatrudniając przy tym na s/ko  
dę skarbu funkcjonariuszy kolejowych

Ponadto oskarżoueiMi Makarowi 
ozowi zarzuca się sprzedaż tonami 
paserom szyn kolejowych i podkładów 
zatrudnianie do robót we własnym o- 
grodzie i domu robotników kolejo­
wych. opłacanych z funduszów dnlów 
kowych PKP., fałszowanie ksiąg i do 
kumentów oraz cały s/ereg prze­
stępstw natury służbowej i krymi­
nalnej. . . .

Byłemu naczelnikowi Jasieńskie­
mu zarzuca aki oskarżenia również 
działanie w chęci zyska na szkodę 
P K P., prowadzenie robót m wesiycyj- 
nyeh i konserwacyjnych na własną rę 
kę i szereg nadużyć służbowych.

Ławę oskarżonych uzupełniają dwaj 
kupcy z Końskich. Itachmil Rozen- 
blit i Berek Aleksandrowicz, oskarże­
ni o paserstwo oraz mieszkańcy My­
szkowa: Jakób Aron Heisinan. Mord 
ka Granze. Gałkowski Stanisław (oj

Pogrzeb
Ś I\ DYR. K. FARYASZEWSKIEGO.
.Wczoraj odbyj się w Golonogu po­

grzeb śp. inż. Konstantego Faryaszcw- 
skiego. byłego dyrektora kop. „Flora”. — 
Około godz 9 rano zwłoki zostały przy- 
w ieziono z Katowic, gdzie Zmarły w o- 
sta ta ich  latach mieszkał, na ,Florę”. Tu 
uformował się kondukt żałobny i ruszył 
do kościoła. Po uroczystej mszy św. ka­
zanie. poświecone pamięci Zmarłego, wy 
głosił ks. dziekan Olczakowski.

Z kościoła odprowadziły trum nę na 
cm entarz liczne rzesze przyjaciół, kole­
gów i robotników.

Nad otw artą mogiłą przemówili mie­
dzy innym i: dyr. inż. Jankowski, dyr. 
inż. St. Gadomski, inż A. Michael i p. 
Zyoh.

 000-----

Jasełka polskiew DAŃDÓWCE.
W. Dańdóweo zostały odegrana prze* 

dzieci szkolne Jasełka Polskie. Trzeba 
podkreślić, że widowisko to wypadło nad
spodziewanie dobrze.

Przedstawienie to dało z górą 100 zł 
czystego zysku, który całkowicie prze zna 
ozony został na cele szkolne. Inicjatorką 
i reżyserką przedstawienia była p. Ci­
szewska, (nauczycielka miejscowej szfko- 
ły. której serdeczne podziękowanie za po 
niesioną prace składają rodzice.

 oOo------

— ZEBRANIE ABSOLWENTÓW. Za
rząd koła absolwentów seminarium w 
Sosnowcu zawiadamia członków koła że 
/ “branie odbędzie się dziś tj. 25 bm. o 
godz. 18-ej.

— W ALNE ZEBRANIE L. M. K. w 
Z VBKO WICACH. Zarząd LMK. w Ząb 
kou^caeh zwołuje dnia 30 bm. o godz 10 
rano w lokalu świetlicy KPW. na stacji 
w Ząbkowicach roczne walne zebranie 
członków L. M. K.

 oOo------

Ofiara
Inż. L. Reszki) .dyrektor Belgijskiej 

Spółki Akr y jnej w Ząbkowicach wpłacił 
"a F. O. M. 100 złotych do kasy oddziału 
b. U. i K. w Ząbkowicach

ciec) i syn jego Kazimierz, którzy od 
powiadają za utrudnianie śledztwa, 
toczącego się przeć! >vko Makarewiczu 
wi i Jasieńskiemu w zamiarze uehro 
nienia ich od odpowiedzialności za na 
dużycia.

Wczoraj w pierwszym dniu rozpra 
wy sąd odczytał obszerny akt oskar­
żenia, zawierający zgórą sto stron dru 
ku maszynowego. Oskarżeni, któ rzy

odpowiadają prócz Makarewicza z 
wolnej stopy, nie przyznają się do wi 
ny. Badanie ich potrwa dwa dni. po 
czym sąd przystąpi do przesłuchania 
świadków, początkowo na miejscu, na 
stępnie zaś na sesji wyjazdowej w Za 
wiercili, od dnia 28 bm.

Oskarża prok. U Butkie wicz.
Proces przeciągnie się przypu­

szczalnie do przyszłego miesiąca.

Rocznica powstania styczniowego
w Zawierciu

Zorganizowaniem obchodu 75-let 
niej rocznicy powstania styczniowego  
zajął się na terenie Zawiercia k unitet 
obywatelski, powstały z im jatyw y  
Federacji PZOO. Uroczystości odbviy 
się 2 w sobotę 22 i niedzielę 23 bm.

W pierwszym dniu o godz. 10 rano 
odprawione zostało nabożeństwo ża 
łobne,
w którym wzięła udział przede wszy­
stkim młodzież szkół średnich i p o w ­

szechnych oraz łiczni mieszkańcy.
W niedzielę o g. 10 rano ouprawio 

ne zostało nabożeństwo dziękczynne, w 
którym udział wzięły szerokie war 
siw y miejscowego społeczeństwa, orga 
nizacje przybyły ze sztandarami. Po 
nabożeństwie skromnym pochodem « 
dano się na grób powstańców pod 
Kuźnicę, (koło ł.az),

gdzie złożono wieniec.

Rk stauracja — Kabaret — Dancing

„ S A V O Y -
S o s n o w ia c ,  u l. 3 -g o  M aja  a .

l e i .  ło t lz ie iu ia  te l, 61-3M.
Od soboty 15. I. 38 r. kompletna zmiana programu:

SIOSTRY SK A L SK IE  : tańce now oczesne----------------------------—
ZOSIA TO K ARSKA • nowe przebojowe p iosen k i -------

Irena i Jimmy : HU M0RYSTYCZNA AK R 0BA TY K A  —
na życzenie P. T. Gości dadzą swój num er: W-chiń­

skiej palarni opjum — — — — —  --------  
AB DUL SWENGAL1: powtórnie prolongowany 

Nowo cuda — nowe zręczności palców. — 
Całość uzupełnia popularna orkiestra 

MTEDZf A N S K I E G O .-----------

Wiadomości bieżące
Wtorek

25
Styczeń

Dziś: Nawrócenie św. Piotra. 
Jutro: Polikarpa 
W schód słońca: 7,27 
Zachód słońca 16,09

Do 1-go lutego bezpłatnie
otrzyma każdy „£xpresZagłqb!a“
kto zaabonuje i zapłaci p ren u m era tę  
za miesiąc luty. 

Prenumerata „Expresu Z agłęb ia '1 
z odnoszeniem do domu, lub przesyłką 
pocztową kosztuje

tylko zł. 2.— miesięcznie.
Każdy prenumerator ..Expresu 

Zagłębia korzysta z bezpłatnej porady 
Prawnej.

 oOo-----

T E A T R  M I E J S K I
W SOSNOWCU

Dziś o godz. 19 — przedstawienie ro­
botnicze. zakupione przez Związek Przy­
jaźni — daną będzie komedia m u z y c z n a  
pt. „Podróż poślubna".

W  środę 26 bm. w sali kina Orzeł w 
Olkuszu dwa gościnne występy znako­
mitego artysty  teatralnego i filmowego, 
nlnbieńca publiczności Eugeniusza Bodo 
Po południu o godz. 5 — .Ciotka Karola" 
komedia muzyczna dozwolona dla mło­
dzieży. Ceny miejsc zniżone od 50 gr. do 
2 zł. Wieczorem o godz 20.30 — .Podroż 
poślubna” komedia muzyczna węgier­
skich autorów A. Szanto i M. Szecsena 
z muzyką de F ries która była wielkim 
sukcesem teatru  .Wielka Rewia‘£ w W ar 
saawie. Ceny miejsc od 75 gr. do 8.50 zk 
Bilety wcześniej nabywać można w re­
stauracji p. Bobrzeckiego.

W czwartek 27 bm. w sali kina Paw 
w Strzemieszycach dwa gościnne wystę­
py Eugeniusza Bodo po południu o godz. 
5-ej „Ciotka K arola” —- wieczorem o go­

dzinie 26.30 „Podróż poślubna”. Bilety 
wcześniej nabywać można u p. B agiń­
skiej.

W piątek 28 bm. w sali k ina .Stella” 
w Zawierciu dwa gościnne występy Eu­
geniusza Bodo po południu o godz. 5 -ej 
-Ciotka K arola”, wieczorem o godz. 20.30 
„Podróż poślubna”.

 oOo------

K IN A  W SOSNOWCU:

ZAGŁĘBIE — Urzędowa żona — Ma 
dame Lenox. 

PATRIA — Dama Pikowa 
RTALTO: Wzgardzona.
EDEN: Droga w nieznane.

 (HHł------
— POKAZ PRZYRZĄDZANIA PO­

TRA W  W CZELADZI. Dziś o godz. 5 
popoł. na posterunku monterskim w Cze­
ladzi staraniem  Związku Pracy Obywa­
telskiej Kobiet w Czeladzi urządzony bę­
dzie pokaz przyrządzania potraw. Pokaz 
będzie bezpłatny. Mogą w nim wziąć u- 
dział oprócz ct&Ionkiń, sympatyczki związ 
ku.

Budki dla pasażerów
TRAMWAJOWYCH W ZAGŁĘBIU-
Dyrekcja tramwajów elektrycznych w 

Zagłębiu w trosece o dobro i wygodę po 
dróżująeych tram w ajam i ustawić ma w 
kilku punktach m iasta na przysmakach 
tramwajowych specjalne budki, w k tó ­
rych pasażerowie będą mogli schronić 
się w czasie słotnych i mroźnych dni.

-  NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. Dzis
0 godz. 8 rano w kościele parafialnym  
w Dąbrowie odprawione zostanie nabo­
żeństwo żałobne za spokój duszy śp. pod­
komisarza Edmunda Leo ,b. kierownika 
kom isariatu policji w Dąbrowie

-  KURSY DLA ROLNIKÓW. Okrę­
gowe tow. kółek rolniczych pow. będziń­
skiego organizuje trzydniowe kursy dla 
zarządów poszczególnych kółek ro ln i­
czych. W ykłady prowadzone będą przez 
specjalistów - instruktorów z W arszawy
1 Kielc w dniach 27, 28 i 29 bm. w loka­
lu domu społecznego w Sosnowcu.

— PANNA REKRUTEM. Sekcja sce­
niczna ochotniczej straży ogniowej w Cze 
ludzi wystawia w niedziele, 30 bm. w sa­
li klubu na S aturnie pełną humoru ko­
medię w 3 aktach B. Stefańskiego pt. 
„Panna rekru tem 4* W przerwach przy- 
gry wać będzie orkiestra. Początek o go­
dzinie 6.30 wiecz.

— CHOROBY W SOSNOWCU. Wi 
ub. tygodniu zanotowano w Sosnowcu na 
stepujące wypadki zachorowań: płonica
— 7. odra — 3, róża — 6. krztusiec   6
gruźlica —  21, zgonów —  6. jaglica —  !g

 oOo——

Z ZAW IERCIA.

(z) ZJAZD PSZCZELARZY W ZA­
W IERCIU. W niedzielę 30 bm. powiato­
wa sekcja pszczelarzy organizuje W Za­
wierciu zjazd pszczelarzy powiatu zawier 
duńskiego, który połączony zostanie z 1- 
dniowym kursem fachowo - pszczelar­
skim. Obrady zjazdu rozpoczną się o go­
dzinie 10 rano w sali posiedzeń wydzia­
łu powiatowego. Na zjazd przybyć mogą 
również pszczelarze niezorganizowani.

(z) KARNAWAŁOWE ZABAWY. We 
wtorek dnia 1 lutego Liga Morska i Ko­
lonialna urządza w Zawierciu w salo­
nach resursy TAZ. zabawę karnawałową 
z której czysty dochód przeznaczony zo­
stanie na Fundusz Obrony Morskiej. Po­
czątek zabawy o godz. 21.

Organizatorzy dokładają starań, aby 
tabaw a pod każdym względem wypadła 
jak najlepiej.

Wesołą noc karnawałową zapowiada 
zarząd powiatowy .jRodzifciy policyjnej” 
w Zawierciu który we wtorek dnia 1 lu­
tego o godz. 8 urządza w sali domu ludo­
wego zabawę, taneczną.

Organizatorzy spodziewają się, że za- 
oawa dozna należytego poparcia tym bar 
dziej, że czysty dochód z tej imprezy 
przeznaczony zostanie na wdowy i siero- 
tv  po poległych i zmarłych policjantach.

(z) UNIEW INNIAJĄCY WYROK. 
Swego czasu pisaliśmy, że sąd grodzki 
skazał radnego Bartosza z gm iny Rokit­
no Szlacheckie na 2 miesiące aresztu i 
15 zł. grzywny. Radny Bartosz oskarżo­
ny był o podburzanie ludności do niepła 
cenią podatków i nieodrabiania świad­
czeń drogowych Poza tym  obecną radę 
i wójta miał nazwać złodziejami.

W dn. 17 bm. sąd okręgowy w Sosnow 
cu. do którego skazany złożył apelację 
uniewinnił go całkowicie od zarzucanych 
mu przestępstw.

Przeciwko fałszywymi oskarżycielom 
radny Bartosz występuje obecnie na dro­
gę sądową.

2.000 młodocianych robotników
na koloniach Ieczniczo-wypoczynkowych

Na ogólną ilość 2000 młodocianych wy 
syłanych bezpłatnie przez poszczególne 
ubozpioczalnie społecznic na  kolonie lecz­
niczo - wypoczynkowe ubezpieczalnia spo 
laczna w Warszawie wysyła 401, w Ło­
dzi 143 we Lwowie 91, w Poznaniu 86. w 
Sosnowcu 55, w Bielsku 91, w Białej 34 
w Bydgoszczy 42. w Częstochowie 29, w 
Drohobyczu 29, w Gdyni 42, w Grudzią­
dzu 29, w Krakowie 94. w Lublinie 29. w 
Stanisławowie 29, w S try ju  29, w Szamo­

tułach 15. w Tarnowie 19, w Toruniu 23 
w Tczewie 23, w W ilnie 31, w Żyrardo­
wie 19 — młodocianych robotników i ro­
botnic.

Kandydaci na kolonie leczniczo - wy­
poczynkowo wybierani ąą na podstawie 
opinii lekarzy domowych z pośród naj­
słabiej uposażonych, źle odżywianych i 
znajdujących się w ciężkich w arunka:b’ 
pracy.
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O usprawnienie robót szarwaróowjfGli
Postu la ty  kół rolniczych

Z okazji okresu przygotow yw ania 
budżetów sam orządow ych —_ koła rol­
nicze w skazują na konieczność uspruw 
mienia robót szarw arkow ych. Kola jo 
w ysuw ają zarzu t, że większość robót

Z OLKUSZA.

(oj Z A B A W Y  W O L K U S Z U . P o w ia -  
W t y  k o m ite t W F i F W . w O lk uszu  u- 

liza. w d n iu  5 lu teg o  w sa la ch  szk o ły  
n ow szech n oj nr. 1 w O lk uszu  w ie lk i fe­
st}  n m askaradow i' z c iek a w y m i a tr a k ­
cja m i. O rk iestra  w ojsk ow a.

YV dniu  1 lu teg o  w sa li p. B obrzee  
k ieg o  w  O lkuszu  Zw. M ieszczan  o lk u ­
sk ich  urządza tra d y cy jn y  bal. 1'auee pro  
w adzie będą znan i na teren ie  O lkusza  
w od zireje  pp.: in sp ek to r  W ojak . dr. K al- 
iis ta . K rokosz, Z bieg i B u rzyń sk i,

W  sa li dom u Indow ego przy ul. Ig. 
D a sz y ń sk ie g o  w O lkuszu Zw. M eta lo w ­
ców  i  p ok rew n e o rg a n iza c je  urząd zają  
ró w n ież  w dniu  1 lu teg o  w ie lk ą  zabaw ę  
tan eczn ą

te) DZIEŃ POLAKA /. ZAGRANICY
X;i on egd ajszym . p osied zen iu  p ow o łan y  
/.> stal do ży c ia  k om itet „D n ia  P o la k a  za 
g r a n ic ą 1' i k om F et zb iórki na fund usz  
•zk o ln ic tw a  p o lsk ieg o  zagran icą  

R ów n oczesn e  na  zeb ran iu  u sta lo n o  pro  
gram  .D n ia  P o la k a  z zagran icy" : 30 ba>. 
n ab ożeń stw o  w k o śc ie le  p a r a fia ln y m  o 
-o d z . 9 rano i a k a d em ia  w sa li dom u ro ­
b o tn iczeg o  w ieczorem  o godz. 7.

P oza  tym  w dn. *2 lu teg o  od będzie się  
zb iórk a  uliczna, oraz  p o g a d a n k i i zb iórk i 
w szk o łach  olk u sk ich .

W  sk ład  p rezyd iu m  k o m itetu  w esz li:  
p p . s ta r o s ta  B r z o s ly ń sk i, w iee sta ro sta  
-it” -ko, Z. O k ra jn iow a . K u rzejow a , \ \ \ -  
!y tza lisk a , b u rm istrz  M ajew sk i i in n i

szarw arkow ych zabiera sam orząd po­
w iatow y. niezależnie od w ym ierzone­
go i pobieranego podatku  drogowego 
w gotówce.

Gminy i gromady dostają nie w ie­
le.

W idząc w tym  sposobie podz.ału 
pracy  szarw arkow ej wiele nm,doma­
gań obarczających ludność - r a j k ą ,  
szerokie kola rolnicze sk ładają  p o s tu ­
lat. by sam orząd pow iatow y, k tóry 
pobiera opłatę drogową w wysokości 
praw ie  podatku gruntow ego, budowa! 
drogi powiatow e na własny rachunek 
za trudn ia jąc  przy tej p racy  bezrobot 
nyeh lub  dając zarobek właścicielom 
kartow anych gospodarstw , dla k tó ­
rych zdobycie takiego ubocznego za 
rob ku stanowi nierzadko w arunek 
istnienia.

Natomiast szarwark w naturze l»o 
winien być całkowicie i wyłącznie po 
zostawiony gminom i gromadom wiej 
skini.

Samobójczy skok z 5 -p  piętra
T r a g e d i a  mężatk i  w Łodzi

dobie’* gdyż żyć

r Zatłai Z m i s M i
- ttieaoń

Pierwsza i jedyna na Zagłębie 
chrześcijańska pracownia /(‘gar 
mistrzowska, prowadzona przez 

fachowca.
SOSNOW I EC, i/l. 3-g0 Maja 23
vis a  vis dw orca kolejowego, 
ginach hotelu ..V icto ria '4 w n od  
wórzu. Drugie wejście z ul. W ar 

szaw skiej Nr. 1.

m

OBSERW ATORIUM  M ETEOROLO 
GICZNE NA KASPROW YM  

W IERCH U.
N a zdjęciu nowozbudowane obser­

w atorium  meteorologiczne na K aspra 
wyra W ierchu. którego.,uroczysto po­
święcenie odbędzie się dziś.

W domu przy ul. N arutow icza 37 
w Łodzi w ydarzyła się onegdaj w s tr /ą  
sająca tragedia.

W godzinach południowych loka­
torzy nagle usłyszeli łoskot padające­
go ciała.

Bezpośrednio po tym  dały się sły ­
szeć przeraźliw e jęki.

Na balkonie 3-go p ię tra  leżała mło 
da jeszcze kobieta, ubrana  dostatnio. 
Dozorca zaalarm ow ał niezwłocznie 
pogotowie i policję.

Ja k  się w krótce okazało, n ieznajo ­
ma była 30-letnia Gema Lipszycowa, 
zamieszkała przy ul. P io trkow skiej 26 
Nieszczęśliwa, nosząc się z zam iaram i 
samobójczyni przybyła wczoraj około 
godziny 12 w południe do wysokiego 
domu przy  ul. N arutow icza 37, weszła 
aż na poddasze na p iątym  p iętrze i 
stam tąd z okna k latk i schodowej sko­
czyła w dół.

Ciało zawadziło o parapet okna i 
spadło na balkon trzeciego piętra.

Lekarz pogotowia stw ierdzi! uszko 
dzenie kręgosłupa i w strząs mózgu. 
D esparatka została przew ieziona do 
szpitala przy ul. Drewnow skiej.

Przez cały czas. nie tracąc pi żytom

Sensacy jny  zwrol
o  TAJEMNICZYM MORDZIE.

G łośnym  echom  od b ił się  przed p ą io  
m a m iesią ca m i ta jem n iczy  m ord, tłoko 
liany  o p ó łn ocy  n a  za b y tk o w ej w ieży  ra  
tusza w T arn ow ie  .k tórego  o fia rą  p ad h  
strażacy  G w óźdź i B arna.

E n erg iczn e  ś led ztw o  p o lic y jn e  dopro­
w ad ziło  w parę  g o d zin  po w y k ry c iu  m or  
derstw a  do u jęc ia  sp ra w cy  w osob ie  Lu  
dw jka W zorka, k tórego  w  w y b itn y m  stop  
m u  o b ciąża ły  ś la d y  k rw i na  u b ran iu .

W  sobotę w yb u ch ł przy u l. S p a d z i.te j  
T2 w zab udow aniach  gosp od arsk ich  S ta  
n is la w a  K o zła  pożar, k tóry  zn iszczy ł z to  

d o lg .  dach oraz s ta jn ie  W  cza sie  a k c ji ra  
lu n k o w ej n a tra fio n o  n a  toreb k ą  w  k ó  
rej zn a lez ion o  p a p iery  i fo to g r a fie  jedno  
g o  z tra g iczn ie  zm a rły ch  strażak ów .

W  zw iązku  z tym  za trzym an o  gospo  
darza  K ozła . F a k t ten w y w o ła ł w m ieś  
c ie  p io ru n u ją ce  w rażen ie. Z arządzone  
en erg ic zn e  dochodzen ie p o lic y jn e  n iew ą t  
p liw ie  w y ja śn i zagad k ow e z n a le z ie n ie  
s ie  toreb k i na  m iejscu  pożaru.

by jąności. wolała 
nie chce.

D esperatka jes t żoną m e zle •»}■ lito­
wanego kupca i m atką trzyletn iego 
synka. Zam ieszkuje w 2-ch p o k a ja li  
dostatnio urządzonych.

Władze pnw adzą dochodzenie, ce­
lem ustalenia przyczyny rozpaczliwe­
go kroku.

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

W torek , 25 sty czn ia .
6.15. P ie śń  „ K ied y  ra n n e  w sta ją  zorze' 

6.20 G im n a sty k a . 6.40 D ze in n ik  p o ra n n y . 
7 15 M u zyk a  z p ły t . 8.00 A u d y cja  d la  szkół 
1115 A u d ycja  d la  szkól. 11.40 P ły ty . 1157 
S y g n a ł czasu  i  h e jn a ł z K rak ow a. 12.05. 
A u d y cja  p o łu d n io w a . 15.30 W ia d o m o śc i 
gospodarcze. 15.45 C zem u n ie  m am  śp ie ­
w ać 16,05 P rzeg lą d  go sp o d a rczy . 16.15 T rio  
p oznańsk ie. 16.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a .
17.00 D akar — port a fry k a ń sk i. 17.15 R e­
c ita l fo r tep ia n o w y . 17-50 P o lo w a n ie  na 
w ilk i 18.00 W ia d o m o śc i sp ortow e 18.10. 
S k rzy n k a  tech n iczn a . 18.25 P ro g ra m  na  
ju tro . 18.35 A u d y c ja  d la  w si. 19.00 N ie ­
śm ier te ln e  k siążk i. 19.80 D u et m a n d o lin  
z fo rtep ia n em . 19.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a
20.00 F ra  d ia v o lo  — opera  kom iczna. 22.50 
O sta tn ie  w ia d o m o śc i d z ien n ik a  ra d io w e­
go . 23.06 P r o g r a m y  lok a ln e .

K A T O W IC E

YV lorek . 25 sty czn ia .
11.40 P ły ty  13.06 K on cert życzeń  13 15 

Muzyka, lek k a  14.25 W iad om ośc i b ieżące  
11.35 W ia d o m o śc i g ie łd o w e .. 18.10 W iado  
m ości sportowe. 1815 Radio' do słuchaczy
18.55 P ro g ra m  n a  ju tro  23.66 P ły ty .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Środa 26 stycznia.
6.13 PiesD „K ied y  ran n e w sta ja  zórz :"  

6.18 G im n a sty k a  6.30 M uzyka z p łyt 7 51 
D ziennik  p oran n y . 7.10 P ły ty  .gram ofonu  
we 11.57 S y g n a ł czasu  j h ejn a ł z K ia k o , 
wa. 12.03 S k rzyn k a  ro ln icza . 12:25 Kor.'.-Frt 
ork iestry  dcte.i 1360 P rzerw a. 15 »r* W i:r. 
d om ośei gospodarcze. 15.45 C h w ilk a  py 
:ań. 16.60 Skrzy n k a  język ow a  16.15 Kon- 
aert ork. 16.50 P o g a d a n k a  ak tu a ln a . 17 liii 
O dczyt. 17.15 H is to r ia  tań ca . 17.50 P o g a ­
danka. 18 00 W ia d o m o śc i sportow e. 18.16 
U czm y s ię  p o lsk ich  tańców  18.30 P rogram  
na ju tro . 18.35 A u d y c ja  dla w si. l i i00 
C h iń sk i m ur. 19.20 R ec ita l śp iew a czy . 
19.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 20.06 P ły ty  
20.45 D z ien n ik  w iccn o m y . 20.55 P ogadan  
ka ak tu a ln a . 21.00 K on cert c lio u in o w sk i.
21.55 M uzyka tan eczn a . 22 50 W iad m noś  
e: d zien n ik a . 23.00 P r o g ra m y  lok a ln e.

M ić |gihony zbryzgane 
k r w i ą

S e n s s i c y j n a  p o w i e ś ć  o b y c i a j o w a

42)
— Będziesz moim przyj:i -idem... 

zawsze?
— Zawsze.
— Zgoda... Rób ze mnie, co chcesz.
Gdy Didier wyszedł. Klava wy-

Łuehnęła płaczem.
D arem nie wszystko powiedziała, 

serce ją  zabolało.
A wśród łez w yszeptała:
— O! jak ież  to szkaradne!., jak ież 

szkaradne!..
A le ten a tak  nerwowy przem inął 

szybko.
W szystko, co jeszcze dobrego pozo 

stało  w te j dziewczynie, znikło.
R ady Di di era  były zapewne ohyd­

ne, ale "napotkały g ru n t szczególnie 
podatny.

K la ra  m iała serce oschłe, charak­
ter chłodny, zazdrosny, czuła potrzebę 
zbytku, przepychu, właściwą w ietrzni 
com. M iała w sobie i podłość ich. bo, 
pomimo pogardy, jaką ją  przejm ow ał 
teraz  D idier. kochała go wciąż, ko­
chała go może więcej, niż poprzednio.

Podziw iała jego sp ry t hu lta jsk i i 
m ówiła sobie, że go poskrom i liczyła 
już- że sam a będzie m iała pieniądze 
ażeby m u je  dać. gdy za wiele przegra  
iv k a rtv  i mówiła sobie także iż s ta ­

nie się tak  piękną, tak  ponętną, że 
będzie m usiał do niej powrócić.

_  O! do nm ie należysz, D idier, do 
mnie. Dziś dlatego, że się m nie boisz, 
że jedno m oje słowo może cię złamać. 
Później, moim będziesz, bo mnie tylko 
kochać będziesz, pomimo pocałunków, 
k tórym i inni mnie pobrudzą!

W  miesiąc po te j rozmowie K lara  
B erard  nazyw ała się K la rą  de Cresse 
ville, od nazwy tej wioski i zajm o­
wała eleganckie m ieszkanko p izy  uli­
cy T urin.

D idier. k tóry w idyw ał ją  pokryjo- 
mu, odkrył już jegom ościa, co go uwol 
nił od kochanki, a zarazem  ją  wzbo­
gacił.

Był nim Daniel deC hautouvert.
Poniew aż D aniel de C hantouvert 

doszedł do pełnoletności, pan Lardi- 
no:s zdał mu rachunki z opieki. Daniel 
m iał na siebie trzy sta  tysięcy fran ­
ków. a D idier znał go zbyt dobrze, iż 
wiedział, że k ap ita ł ten przesunie, mu 
się przez ręce.

Zanim  narzucił mu K larę , zebrał 
najdrobniejsze wiadomoś ć o jego m a­
ją tk u . również i charakterze.

C iotka mu opowiedziała o panu 
Lardinois.

I  dowiedział sie również o h istorii

m a łż e ń s k ie j  m atki Daniela.
D otąd przecież bardzo mało sym ­

patyzow ał z Danielem i wcale się nim 
nie zajm ował, chociaż państw o L ard i­
nois bywali w Chesnaye.

Co się tyczy Daniela, składał on 
w izyty pani C artenat tylko wtedy, 
gdy m ieszkała w swym pałacyku na 
bulw arze Inwalidów.

Ja k o  przyjaciel M arcyala Desro- 
cłies. tak ą  się powodował delikatno­
ścią. iż nigdy nie chciał zachodzić do 
Chesnaye.

W  Celle-Saint-Cloud zna ł tylko 
sAVoich przyjaciół, a jeżeli utrzym y- 
A v a ł pew ne stosunki z C artenatam i w 
P ary żu , to jedynie przez wzgląd na 
ojczyma.

M atka  D aniela była wdową po ofi­
cerze kaw alerii, k tóry  zabity  został 
na czele SAvego szwadronu w s trasz­
nym  a taku  pod Resenville.

Po w ojnie oświadczyła, że poświęci 
się synowi i k ilkakro tn ie  odrzuciła 
ośw iadczyny, chociaż b y łą  jeszcze bar* 
dzo ładna.

Ale jeżeli syn odziedziczył sz la­
chetne przym ioty po ojcu, daw ały sie 
też aa- n i m  widzieć zarodki wszelkich 
jego Avad.

Pułkownik de C hantouvert był ele­
ganckim. zanadto naAvet eleganckim . 
D opełn iał wiele szalenstAv i żonie svvej 
sprawiał tyleż zm artw ienia co i szczę­
ścia.

D a n ie l ,  bardzo jeszcze młody, już 
bvł gw ałtow ny, rozrzutny  i p rzestra ­
szał rodzinę, k tó ra  w  nim widziała ty ł 
ko w ady a nie dość oceniała jego 
in teligencję, serce i uczucie tklrwe

okazyw ane matce.
Mó Avion o też często do pani de 

C hantouvert:
— Z anadto psujesz pani syna. po- 

trzebaby mężczyzny, ażeby go A vycho- 
Avał... Nie dobrze pani robi, że nie a y v -  

chodzisz za mąż... Za bardzo c ie r p ie ć  
będziesz później przez D aniela, jeżeli 
av domu nre będie mężczyzny, któryby 
poskram iał jego tem peram ent.

Ten człowiek jakby był w skazy­
wany pracz Avszystkieli krewnych.

PuikoAvnik de C hantouvert miał 
przy jaciela  szczerego i dosA viadczone- 
go av panu W ilhelm ie Lardinois.

Co praAvda, na tej p rzy ja źn i Lardi­
nois często nie tęgo wychodzi;, gdyż 
pulkoAvnik żądał od niego Avięce.j przy 
sług. niż mu ich sam wyświadczał.

Ale Lardinois dum ny był z p rzy ­
jaźni eleganckiego oficera.

OwdoAviaAAszy. st raeiwszy żonę. 
którą czule kochał, będąc ojcem ładnej 
córk i ,  bardzo bogaty i poAvazny. pan 
Lardinois przedstaw iał Avszelkic w a ­
ru n k i,  jakich może pragnąć kobieta 
poAvażna.

W reszcie sam się zakochał n ie­
zm iernie w pani de Chantouvert.

W iele koszt,OAvalo m atkę Daniela, 
ażeby piękne swe imię. zamienić na 
pospolite nazAvisko Lardinois; szann- 
now ała tego przomystoivca. ale go nic 
kochała.

W szelako. namaAviana przez całą 
rodzinę, przyciągana A v d zięk icm  i syni 
patią A drianny, zgodziła się wreszcie 
i została pnnia Lardinois.

d. c. t..
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Tajemnice życia i śmierci
Wrażenia cz łow ieka , który nie żył przez... 4 0  godzin

Z chwilą jednak gdy otworzy] u s ta  i 
zaczął mówić, lekarzy ogarnęło zdu­
mienie. J a k  mówił pacjen t, s trac ił on

W rażen ia  człowieka operowanego, 
który  budzi się z powrotem  do życia 
po 40 godzin trw ające j narkozie, są 
n iew ątpliw ie rzadkim  wydarzeniem  
nie ty lko  w lite ra tu rze  medycznej, ale 
i w h isto rii zabiegów chirurgicznych.

Do kliniki w Glasgow przy ję to  ii 
czącego 37 la t m r. Ch. Tune, człowieka 
o silnej konstytucji. Lekarze po zba­
daniu pacjen ta  orzekli, iż konieczna 
jest operacja woreczka żółciowego.

Operacja została dokonana pod 
narkozą i przebieg jej był zupełnie 
mMinałay.

Gdy zbliżała się jednak  ku końco­
wi, lekarz-asysten t obserw ujący tun- 
kcje serca  i organów oddechowych, 
stw ierdził z przerażeniem , iż serce mr. 
T unea przestało  bić, jednocześnie za­
trzym ało się oddychanie. W znaczeniu 
klinicznym  zatem  śm ierć pacjenta. 
C h iru rg , k tóry  dokonywał operacji, 
zdecydował się wobec tego na zabieg 
k tó ry  pomimo całego swego ryzyka, 
nie mógł w danej sy tuacji mc zm ienić  
aa gorsze, gdyby się nie udaŁ

Dokonawszy kilku głębokich cięć, 
operator otworzył klatkę piersiową, 
lotarł do serca, zastoswał masaż wo­
reczka sereew, oraz zastrzyknął adi* 
naliuę do mięśnia sercowego. ł oto 
stała się rzecz nieoczekiwana: serce
poczęło się kurczyć, rozszerzać, ożyło 
z powrotem. Mr. Time powrócił o ięe  
do życia i operacja mogła być dopro­
wadzona do końca.

S tan  pac jen ta  po ukończeniu zabie­
gów byl norm alny, ale... nie nastąpiło  
przebudzenie ze snu narkotycznego. 
Serce, p łuca, wszystkie organy we­
w nętrzne działały norm alnie, opero­
wany pozostaw ał jednak nadał w s ta ­
nie bezwładu, pozbawiony przytom ­
ności.

Osobliwy ten stan trwał całe 40 go­
dzin. w ciągu których stosowano różne 
środki, aby obudzić pacjenta i Przy­
wrócić mu świadomość.

Obserwowano więc tylko śpiącego. 
Po 40 godzinach rnr. Tune obudził się 
sam i zaraz wrócił do przytomności.

iłw a  razy daje -- 
kto szybko daje 
Złóż dziś ofiarę 

na Pomoc Zimową! 
Konto P. K, O. 70.200 

Pomoc Zimowa

z  KRAJU
Był* burm istrz O tm uxa

W KŁOPOTACH.
W w ydziale cyw ilnym  warszaw skie 

go sądu okręgowego znalazła sie. sensa 
ry j na spraw a przeciwko b. burm istrzo­
wi Otwocka. G órzyńskiem u, bohaterow i 
g lesncj afery , skazanem u za nadużycia 
na 6 la t w ięzienia.

G órzyński rozwiódł sie z pierw szą żo 
uą i poślubił intuą, k tó ra  m iała  mu 
wnieść znaczny posag P rzy  zaw areiu 
m ałżeństw a na mocy in tercyzy przecfśiu 
bi.cj zap isa ła  p. Górzyńska na  zabezpie 
ozenie swych ew entualnych p re tensy j 
na hipotece w illi b. burm istrza, 
m ateria ln y ch  kaucje w kwocie 100.000 zŁ

K iedy m a g is tra t chcąe wyegze­
kwować pieniądze zdefraudow ane przez 
G órzyńskiego, rozpoczął odpowiednie sfa 
ran ia , okazało się, że będą one bezowocne, 
gyż h ipo teka nieruchom ości G órzyńskie 
go jest znacznie obciążona, a n a  p ierw - 
sz; m m iejscu fig u ru je  kauc ja  na rzecz 
żony.

Przyszło  do dłuższego procesu, gdyż 
G órzyński, przebyw ający w wiezieniu, 
b ronił się, tw ierdząc że p re ten sja  jego żo 
ny  n ie  jest fikcją .bo w artość posagu, ja  
ki m u w niosła, w ynosi około 300.000 zł.

Obecnie sąd okręgowy ogłosił w y r o k ,  
uznając, że zapis hipoteczny jest fikcyjny 
i unieważnił go.

przytom ność po zabiegu n a rk o ty zu ją ­
cym. ale stan  ten nie trw ał aż do prze 
budzenia się. locz przeistoczył się \y 
coś, co mr. Tune nazw ał wędrówką 
duchową w stanie dem aterializacji, 
jako coś bezcielesnego. W ydawało m u 
się. że je s t obłokiem, p a rą  czy też 
czymś w tym  rodzaju  i płynu- przez 
jak ieś przestworza. J a k  długo trw ała  
ta  wędrówka, nie umie tego p ac jen t 
określić, może były to ty lko sekundy, 
a  może trw ało to lata  całe.

W każdym razie, jak  mówi m r.

W  nocy z 22 n a  23 hm Chorzów s ta l 
sic znowu terenem  niezwykle zuchw ałej 
kradzieży sklepowej.

N ieznani spraw cy w łam ali się do sk la  
du m istrza  kraw ieckiego R ysia  zam ieszka 
łego w Chorzowie, plae M iarki 2. Spraw  
cy w darli sic do piwnicy, skąd p rzez pod 
kop dostali się do sklepu Rysia. R abusie 
zlupiii sklep doszczętnie zab ierając wszy 
stk ic m ateria ły , nzajdująaee sie na sk la  
dzie, w artości ponad 10.600 zł. Spraw cy

W śród szczepów, zam ieszkujących 
Nową Gwineę, zachował się ciekawy 
zwyczaj składania rodzicom panny 
m łodej okupu. Młodzieniec szczepu Di 
gul. ubiegający się o rękę dziewczyny, 
nie może jednak  oświadczyć rodzicom 
je j, że pragnie  ją  kupie. W  rozmowa, h 
z rodzicam i m usi on użyć całego kun­
sztu dyplom atycznego, by dać im do 
zrozum ienia, że. zabierając im córkę i 
pozbaw iając tym  sam ym  cennej s J y  
roboczej, gotów je s t uiścić wzanuan 
pew ną daninę.

Rodzice, oczywiście w zbraniają się 
przyjęcia daniny. Młodzieniec wie ,V ‘

B asia m iała oczy. ja k  bław atki, dusze 
przepełnioną tęskno tą  i siedem naście tul.

B asia  tęskniła  za m iłością. B a rd zo , 
bardzo th r ia la  się zakochać, ale że ją  ' v 
domu pilnow ali, więc nie m iała  w kim-

M ieszkała B asia z m am ą i ta tą  r a  
pierw szym  piętrze z fron tu . Nieraz, leżąc 
w swym panieńskim  łóżeczku, widziała, 
że na czw artym  piętrze, gdzie były poko 
je nftreblowane. jedno okno długo, długo 
w nocy jest oświetlone.

M yślała B asia:
— Pewno m ieszka tam  biedny student. 

Siedzi nad grubym i książkam i i nczy 
się po nocach. Pew no je s t blady i sm utny
i często nie m a na  obiad .

M yślała i wr je j błękitnych o cza ch  u- 
kazyw aly się łzy.

N ieraz w dzień sta je  B asia przy s w o ­
im oknie na  pierw szym  piętrze i, spogłą 
dając w okno na czw artaku, w z d y c h a .

— Czemu on nigdy  nie w yjrzy przez 
okno? Biedaczek! Pewno nie ma cza su . 
Musi pracow ać ciężko, żeby wyżywić sie 
bie i m atkę wdowę.

— B runet, czy blondyn? — zastanaw ia 
się Basia. — O tak : blady brunet o glębo 
kim  spojrzeniu i rozwichrzonych wio
sach.

M ijają  miesiące. Basia nie śpi po no 
caeh. wpatrzona w oświetlone okienko, 
marzy i czuje, że w sercu je j rośnie mi 
łość dla biednego, nieznanego studenta, ,

— Poślę inu swoje oszczędności — my I 
śli. — Napiszę „od nieznajom ej'. N iel 1

Tune, w pewnym momencie poczuł on. 
że wędrówka jego w stanie bezcieles­
nym dobiega kresu, wyczul, iż jest 
zmęczony, że oddycha, że jest mu cie­
pło.

Gdy tylko otw orzył oczy i s tw ier­
dził. że znajduje się w sali operaccyj- 
nej. natychm iast odzyskał świadomość 
swego stanu  i zaczął opowiadać o swo­
ich ..przem ianach’’ k tó re  trw ały  p ra ­
wie 40 godzin. Zdaniem  lekarzy, jest 
to pierw szy bodaj w ypadek, aby czło­
wiek, k tóry  tyle godzin pozostaw ał w 
stan ie  zupełnej nieprzytom ności, zdał 
relację z tego. co odczuwał przez cały 
czas trw ania narkozy.

slkep tą samą drogą .którą przyszli. Po 
zestalę ślady wskazują, że załadowali o- 
ni cenny łup na auto, a następnie sami 
wsiedli do auta i  odjechali w niewiado 
mym kierunku.

Jak się okazuje kilku przechodniów 
widziało nawot samochód stojący przed 
domem Rysia i osobników ładujących to 
war na samochód.

Przechodnie nie przeczuwali jednak, że 
mają do czynienia z niezwykle zuchwały 
mi bandytami.

dnak. co to znaczy.
Tym bardziej więc w ysili swój 

sp ry t, użyje tym  silniej przekonyw u­
jących argum entów , by skłonić rodzi 
ców do p rzyjęcia daniny. Gdy już 
..transakcja*4 doszła do skutku, ustala  
się w arunki „płatności”. P rzy  za w ar 
ciu urnowy młodzieniec, kandydat na 
przyszłego małżonka, płaci rodzicom 
panny  młodej pierw szą .-ratę 4 w po­
staci 40 kłów psich, druga ,,ra ta“ wy 
nosi 6 toporów kam iennych, a  trzecia 
— 50 muszli.

Zależnie od punktualności i uyso- 
kości ..rat4’, wzrasta stopień zażyłości

on nie przyjmie pieniędzy! Lepiej mu po 
słać kw iaty. W yjrzy przez okno, zobaczy 
mnie i się domyśli.

Basia chce spytać dozorcy, czyje to 
okno tak długo w noe się świeci. Lec* 
me ma odwagi. Umarłaby ze wstydu.

Mijają miesiące. Basia jest coraz bied 
sza i straciła apetyt. Patrzy wciąż w ok 
no na czwartaku i cierpi. Basia kocha, 
kocha pierwszą miłością nieznanego *tu 
denta, w którego oknie późno w noc się 
świeci.

— Pójdę do niego — postanawia — i 
wyznam mu swą mitość.

Już dawno obliczyła, które to okno 
od schodów. Piąte okno — piąte drzwi na 
lewo.

Późnym wieczorem, kiedy wszyscy 
śpią Basia wymyka się z mieszkania i 
biegnie na górę. Serce wali jej jak mlo 
tein! Nie cofnie się! Musi. musi go poz 
nać.

Jest na czwartym piętrze!! Liczy 
drzwi! Pierwsze, drugie piąte! To tu!

I słyszy głos z wewnątrz:
— Za-ję-te!
A potem plusk i łoskot spuszczonej, 

wytryskująeej z siłą wody.
Basia zrozumiała, czemu światło w 

tym oknie tak długo w noc się paliło! 
Basia zemdlała.
A gdy ją po kwadransie znaleziono ze 

mdloną przy drzwiach korytarzowej ubl 
kacji, nikt się nie domyślił, że Basia prze 
żyła pierwszy zawód miłosny.

Ustrój samorządu
M. W ARSZAW Y

Rada m inistrów  przyjęła p ro jek t usta, 
wy o sam orządzie gm iny m. stoi. Warsza, 
wy, ustanaw ia jąc  nowy ustró j sam orzą­
du stolicy.

W edle tego projektu , który  w n a j­
bliższym czasie wejdzie pod obrady >cj 
mu, o rganam i zarządu m iejskiego będą: 
prezydent m iasta, rad a  m iejska i rady 
dzielnicowe.

P rezyden t m iasta w ybierany  będzie 
na okres 10-letni przez radę  m iejską.

R ada m iejska składać 6ię będzie ze 
ICO członków z czego €0 radnych wejdzie 
z 5 cio przym iotnikow ego głosow ania, 24 
w ybiorą organizacje sam orządu gospodar 
czego i  pozostałych 20-tu organizacje zą 
wadowe pracow ników  um ysłow ych i fi-, 
zyeznych. R ada m iejska pow oływ ana bę­
dzie n a  okres 5-letni.

 oOo----------

Nieludzka matka
SPALIŁA DZIECKO W PIECU.

O negdaj zachorow ała m:gle zatrudnio  
na u pew nych państw a  w Chodzieży 2łł 
letn ia służąca. P rzyw ołany  lekarz  stw ier 
dz>ł. iż chora, k tó ra  pokryjjomu zległa 
popadła w silną gorączkę popologową

Służąca, mimo natarczyw ych indaga 
cyj, nie chciała wyjawić m iejsca ukrycia 
noworodka. Dopiero badania  policyjna; 
usta liły , iż nieludzka m atka  now onaro 
dzone niemowlę wrzuciła do palen iska 
kuchennego i żyweem m aleństw o spa li 
la.

Dzieciobójczynię wobec groźnego je j 
stanu przewieziono do szpitala pow iato­
wego.

— między przyszłymi mahżonkami.
Zdarzają się w tym  okre.no wy., 

padki nagłego zobojętnienia panny; 
m łodej, k tóre m ija  jednak  szybko po. 
wniesieniu następnej ,.raty ”. Po wota 
ceniu trzeciej, względnie dalszej — 
ostatn iej ra ty , narzeczona już  jako żo 
na w ędruje cło siedziby swego męża. 
System  ten ma swe dobre strony. Nie 
pozorna w pojęciu E uropejczyka >.wa 
łu ta", w jak ie j dokonywuje się tyj 
..tran sakcji1', ma w prym ityw nych 
w arunkach bytu  szczepu Digul poważ 
ne znaczenie. Zdobycie 40 kłów psich, 
czy wyciosanie w kam ieniu 6 toporów 
lub wyłowienie z głębi m orza 50 mu ­
szli —- i to nie bylejakich. aie muszli 
specjalnego gatunku, przedsta w m d u 
że trudności, i n ieraz od chwili w nie­
sienia p ierw szej ,,ra ty ” do spłacenia 
narzeczonej upływ a kilka lat.

W tym czasie obie rodziny u trzy om 
ją ze sobą jak najlepsze stosunki, ra 
dżina patia młodego w poczuciu nie- 
uiszczonej należności za przyszłą żo­
nę. rodzina panny młodej zaś w oba­
wie. iły narzeczony nie odkrył w swej 
oblubienicy jakiegoś błędu i nie znie­
chęcił się przypadkiem do sfinaUzową 
nia transakcji.

W tym wypadku bowiem mł idzie A 
cowi przysługuje p raw o zw rotu w pła­
conych ,.rat", co oczywiście uszczupli 
ło b y _ _ Iłm ąj«ltek^__rodziców  panny

Zatrzymań e złodziei
ZA DOKONANIE KRADZIEŻY.
W  Będzinie został zatrzym any nnc 

gdaj Ja n  Zberek. zam ieszkały w Bę« 
dżinie p rzy  ul. M ałachowskiego 11 za 
usiłow anie kradzieży bielizny na szko 
dę W incentego U rbańskiego zam. w 
Będzinie. Dochodzenie w toku.

*  *  *

W  niedzielę został zatrzym any lów 
nież w Będzinie Rubin W ierny, zamie 
szkały w pow. Równo. W ierny jes t po 
szukiw anv przez sąd grodzki za eszu 
stwo. Przekazano go sądowi grodzkie 
mu w Będzinie.

*  *  *

Przez kom isariat w Sosnowcu zo­
sta ł zatrzym any P io tr  Szprer.c, bez 
stałego m iejsca zam ieszkania. S krot 
nie ka rany  za kradzieże. Szpreru; po ­
szukiw any był przez kom isaria t w 
Świętochłowicach za dokonanie kilku 
n astu  kradzieży. P rzekazano go w!a 
dzom poszukującym .

Zuchwała kradzież
w C h orzow ie

przez nikogo nies-postrzeżeni opuścili

Narzeczona kupowana na... raty
C iek aw y  zw yczaj  wśród m ie szk a ń có w  Nowei Gwineji

N A  W ESO ŁĄ N U T Ę

Zawód miłosny p. Basi
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is Ł \ A L E R A
i i lancliJPremier i twu.vu now<

(Eire) (le Valera bawił wia /  delega- 
eji] Wolnego Państwa w Londynie, 
.-tiom przeprowadzenia rokowań z r / ą  
tkań brytyjskim. Pertraktacje  te, pro 
wadzono głównie pomiędzy de Yale- 
rą a premierem Chamberlainem- do­
tyczyły całokształtu zagadnień leryto

V.’ L O N D Y N IE
nainyeii, politycznych i g o sp o d a r­
czy cii między imperium b ryty jsk im  a 
irlandiip

Aa zdjęciu de Valera (p ierw szy  
na prawo) wraz z członkami delegacji 
irlandzkiej opuszcza i;wla • angielskie 
go premiera.

S P U R T
pjgfftSie  z a r o d y  szerm iercze

>V CZELADZI.
Nowozorganizowji.ua sekcja szermier­

cza Amatorskiego Towarzystwa Sporto­
wego w Czeladzi dnia '2 Jutego orgam- 
aoje w sali tow. Saturn interesujące za­
wody szermiercze, które będą miały cha­
rakter propagandowy.

Had zawodami pieczę roztoczy okręgo­
wa komisja szermiorcz a śląsko - kra­
kowska. Wezmą w nich udział reprezen­
tanci Polski, zaś kierownikiem technicz­
nym będzie fcehi.mist.rz Koza - Kosarski 
a Katowic.

.Tak widne pierwsze zawody szermier­
cze w Zagle.hui zapowiadają się nader 
ciekawie.

Polscy hokeiści
PRZEORALI Z BAZYLEĄ 1:4.

W tournee po Szwajcarii polska dru 
ayira hokejowa rozegrała w niedzielę o 
godz. 15 Szóste z kolei spotkanie. Tym ra 
aem przeciwnikiem Polaków hyla repre 
aontaeja Bazylei złożona z najlepszych 
graczy Zurychu, Bazylei, wzmocniona 2 
Kanadyjczykami-

Mecz zakończył się przegraną naszych 
b«keisfów w stosunku 1:4 10:1, 1:2. 0:1).

Sensacyjny remis
NIEMIEC Z FINLANDIĄ.

Rozegrany w H elsingforsie między 
państwowy mecz bokserski Niemcy — 
Finlandia zakończył się wynikiem nieroz 
sirzygniętym  8:8.

W wadze muszej Lehtinen (Finlan­
dia) wygrał z Prussem przez dyskw alifi­
kacją tego ostatniego za trzykrotne o- 
sś rze zenie.

\V koguciej Hunskonen (Pj wypunkto 
wał W ilkego.

W piórkowej Siponen (F) wygrał na 
punkty z Voelkerem

W lekkiej -  Novola (F) uległ Hoes
5C111U

W wadze pólśredniej — Murach (Niem  
ey) odniósł zw iycięsw o nad Bossim.

\Y średniej — Campe (N) niespodzie­
wanie przegrał z Suhonenem.

W  półciężkiej — Purhe (F) p r z e g r a ł  z 
Vogtcin.

W  ciężkiej — Rungfe (Nj z n o k a u t o w a ł  
w trzeciej rundzie Holmberga.

Jak z tego wynika Finlandia wyraź­
nie przeważała w wagach lżejszych, a po 
pierwszych trzech starciach prowadziła 
nawet 6:0.

B s c i i i s ś f  P T .  S t o l a r z !

Nadeszły kociołki do gotowania kle u, 
Cena zł. 85. -  na 10 rat miesięcznych.

ELEK TROW NIA OKRĘGOWA  
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

Jest to już drugie niepowodzenie pięś 
(iiarzy niemieckich, którzy zremisowali 
ze Szwecją, co nie wróży im sukcesu w 
spotkaniu z pięściarzami polskimi, tym  
hardziej że Polacy odnieśli w ostatnich 
cza1 ach duże sukcesy.

Mocz Polska — Niemcy który zadecy­
duje o pierwszeństwie w Europie od hę 
dzie się w lutym .a faworytem tym ra­
zem będzie Polska.

Warszawa — Łódź
10:G W BOKSIE.

W Łodzi odbył się. mecz bokserski mię 
dzy reprezentacjami Łodzi i W arszawy. 
W ygrali pięściarze warszawscy w stosun 
ku 10:6 pkt.

Kalbarczyk dziewiętnasty
NA MISTRZOSTWACH ŚW IATA.

W Oslo rozpoczęły się mistrzostwa 
łyżwiarskie św iata W zawodach tych 
startował Kalbarczyk), biorą© udział w 
biegach na 5C0 i 3000 mtr.

Kalbarczyk pobił w obu konkuren­
cjach rekordy Polski osiągając na 500 
mtr. czas 45.7 s.. a na 3000 mir. — dosko­
nały czas 5 m. Polak wykazał bardzo do 
iną formę i wielką ambicję. W ynik na 
3000 iii. należy, uważać za wielki sukces 
Kalbarczyk bowiem zajął w tym biegu 
3-ine miejsce, ulegając najlepszym łyż­
wiarzom świata jedynie o ułamki sekun 
d.v. Warto również podkreślić, żc Polak  
p:b:l zeszłorocznego mistrza świata Stak 
snuła i szereg pretendentów do tego ty­
tułu jak np. Haralsena.

Na 500 mtr. Kalbarczyk sklasyfikował 
się na 18 ym miejsen

KINO „ZAGŁĘBIE" T
A
t  DZIŚ!

łł 
♦ ł

W spaniały iilm z życia polskich rewolucjonistów pod ty t j

Polska kurjerka w szponach carskiej ochrany! 
Uwolnienie polskich więźniów politycznych z Petropawlowskiej 

twierdzy!! — TEM AT POLSKI
w roi. giw. Hensts M ii* . AleK88Rd®r

Początek o godz. 17.30. w niedziele o godz. 15.30.

Kino ..RIALT0”. Warszawska 18
W spaniały dramat życiowy, potężniejszy niż .-Boczna Ulica1* i ,,Zale­

dwie Wczora j *•
Rozpaczliwy krzyk dziecka i dram at opuszczonej kobiety w arcyfiliuie pt.

WZGARDZONA
W roi gf. JO HN ROLES, BARBARA STANW YCK i rewelacyjna

AN NE SH IR LEY .
Film, o którym wszyscy mówić będą z zachwytem.

P R Z Y C H O D N I A

LECZMICZA l
ehorós w enerycznych i skór. „Pom oc"

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 31„

Czynna: 1L-1 i 5-8 pp., w święta 11 1 
--  Wizyta 5 złotych. —

•'— wTr--w i

(Pm pA a i [ B Ó L U  G L Ó W Y  i
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[p ^ R Z E Z IĘ B lE N iu j 
G RY PIE? KATARZE

k i . m
Panie Domu, pamiętajcie!

Każdy sklep 
sprzedający znane z dobroci

nillU  niT3“ łaljr- A- *L Płazak So- 
yiiŁjf „UltU snowiec, W ielka 24.

dodaje bezpłatn e 
1 szklankę clenKą (do 10 pudełek) 
wzgl. piękne kasetki, albumy zako­

piańskie.
— Unikajcie liaśladownietw! —

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
P O S A O Y IF K A C E

SPAWACZY WY'KWALIFIKOWANYC ii 
A (E T Y  LEN O R’Y CII, Z PRAKTYKĄ  
POSZUKUJE F A B R 5K A  W SOSNOV) - 
CU. OFERTY ZE (ŚWIADECTWAMI 
I REFERENCJAMI DO ADM INISTRA­
CJI PISMA POD „SPAW ACZ1.
PA N IE inteligentne energiczne o mi­
łym  wyglądzie zostaną przyjęte aa sta­
łą posadę w firmie chrześcijańskiej. Zgia 
fzać się z dowodami w środę od godz. 
10—1" Sosnowiec, Miła 7 na. 6 z pod wór/a
I P-  -■ ' _____
POTRZEBNA bufetowa restauracyjna.— 
Sosnowiec, Piłsudskiego 2 ,Bar Teatralny

KUPNO I SPRZEDA/,

MOTOCYKI z przyczepką kupie hiedro- 
go, może być starszy model lecz dobrze 
utrzymany. W- Niepoń, Zegarmistrz So- 
snowiec 3-go Maja 23 w podwórzu. 
BOMEK-willa z 31U  morgowym ogrodem 
i zabudowaniami w Siewierzu do sprze­
dania. Cena zl. 6.500. Oferty: Poczia S i e ­
wierz, skrytka 3.

Z U U H I O N E  D O K U M EN TY

ZYCH STANISŁAW  zgubił zaśw.adcze- 
nic wydane przez Dyrekcję Zieleniewski 
Fiizmr-Gamper Dąhrowa __
I NIKW A Z \ 1AM zgubiojuy weksel na 
3(10 zł. wystawiony przez W. Fngstera na 
lecenie B. Miernika. — B. Wiernik. 
KANIA JÓZEF zgubił książkę wojsko­
wą wydaną przez 2 pułk Strzelców kon­
nych,

ROŻNE

ZA długi mojej żony Marii Bargiel z 
Szezupidrów nie odpowiadam. W łady­
sław Bargiel.

Kino ..EDtN*’ Kino „PATRIA"
DZIŚ

Rewelacyjny film w barwach natur alnych w-g powieści 
R. L. Stevensona

Droga w nieznane
w roi. gł. OSKAR HOMOLKA, F FARM ER i R- M IDLAND.

DZIS PR EM IERA !
Potężny dramat wg. głośnego utworu A L EK SA N D R A  PU SZ K IN A

pod tyt.:

„DAMA PIKOWA”
w roli głównej: PIE R R E  BLAN CHAR  

Film reżyserował FEDOR OZEP.Początek T senamiu o godz. 1 ? 30, w niedzielę i święta o godz. 1 j 30.

Wydawca: Helena Monsiorska, Druk. ..Eupres Zagłębia'* Sosnowiec. Teatralna l-a. Red. odp : Tadeusz Lipski.


